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PENTAGON DOMAGA SIĘ PODWYŻKI

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 1 kwie­

tnia — Grażyny, Przemy­
sława.

Jutro środa, 2 kwietnia 
— Franciszka, Leopolda.

Pojutrze czwartek, 3 
kwietnia — Wielki Czwar­
tek.

POGODA
Dzisiaj — pochmurnie, cieplej, 

temperatura 50-55 stopni F (10- 
13 C). Wiatry wschodnie 10-15 
mil na godzinę (16-24 km).

Jutro chłodniej, temp. 40 sto­
pni F (4—5 C). Możliwe opady 
deszczu przechodzącego czasem 
w śnieg.

Wschód słońca o godzinie 5:34 
rano, zachód o godz. 6:16 wiecz.

Bezczelne Krętactwa Irańczyków
Tajne Spotkania 

Jordańsko-lzraelskie
Tel Aviv. (UPI) — Izraelski dzien­

nik “Maariv” podaje wiadomość, że 
w ciągu ostatnich kilkunastu lat do­
szło do licznych, tajnych spotkań jor- 
dańsko-izraelskich. Stronę jordańską 
przeważnie reprezentował król Hus­
sein, który niejednokrotnie przybywał 
na umówione miejsce pilotowanym 
przez siebie helikopterem. Spotkania 
te, poświęcone głównie sprawie poro­
zumienia jordańsko-izraelskiego, nie 
przyniosły oczekiwanych rezultatów. 
Król Hussein, uważany za umiarko­
wanego przywódcę arabskiego, odrzu­
cił koncepcje “terytorialnych kom­
promisów” i domagał się dla siebie 
pełnej kontroli w Przedjordanii i we 
wschodniej części Jerozolimy.

“Maariv” informuje, że spotkania 
odbywały się w Europie i na Bliskim 
Wschodzie, niekiedy w tajnych pla­
cówkach rządowych w rejonie Tel 
Avivu. W spotkaniach tych ze strony 
izraelskiej uczestniczyli byli szefowie 
rządu Golda Meir i Yitzhak Rabin, 
byli ministrowie spraw zagranicz­
nych Abba Eban i Yigal Alton oraz 
przywódca Partii Pracy — Shimon 
Perez.

Alton spotkał się z husseinem 14 
razy, Eban 12, a Rabin — 8 — in­
formuje wspomniany dziennik.

Do wielu spotkań w fazie początko­
wej doszło w Londynie, w gabinecie 
lekarza żydowskiego, który rzekomo 
okresowo badał Husseina i do które­
go władca Jordanii mógł udać się 
bez przydzielonej mu ochrony Scot­
land Yardu.

Indira Gandhi 
Uznała PLO

Abu Dhabi (UPI) — Yasser Arafat, 
przywódca PLO, upojony sukcesem 
jaki odniósł w czasie zeszłotygodnio- 
wej wizyty w Indiach, przybył wraz ze 
świtą do Zjednoczonych Emiratów 
Arabskich.

Arafat przywiózł ze sobą dyploma­
tyczne uznanie PLO przez rząd Indii i 
zapewnienie pani Indiry Gandhi, szefa 
tego rządu, że “sprawiedliwe i wszech­
stronne rozwiązane kryzysu blisko­
wschodniego może nastąpić tylko wte­
dy, gdy PLO uznana zostanie za pełno­
prawnego partnera w jakichkolwiek 
rokowaniach”.

Palestyńska agencja prasowa Wafa 
uzupełnia tę wypowiedź deklaracją, 
że pokój na Bliskim Wschodzie może 
zapanować tylko wtedy, gdy Izrael 
wycofa się całkowicie ze wszystkich 
okupowanych terytoriów arabskich, z 
Jerozolimą włącznie, i gdy Palestyń­
czycy otrzymają najpierw prawo do 
samostanowienia, a następnie do 
utworzenia niezależnego państwa 
palestyńskiego.

Arafat, który przemawiał na wiecu 
do około 7,000 osób, zapowiedział, że 
nie wystarczy osiedlić Palestyńczyków 
w jakimkolwiek określonym rejonie, 
ponieważ “ich dom jest wszędzie w 
Palestynie — od pustyni Negev po Tel 
Aviv” i stwierdził, że ani inicjatywy 
polityczne ani rokowania nie przyniosą 
oczekiwanych rezultatów, wobec czego 
— biorąc pod uwagę przyszłość Pa­
lestyny — trzeba uwzględnić “nieu­
stanną walkę zbrojną”.

Była to niewątpliwie odpowiedź tym 
krytykom, którzy zarzucają PLO 
pokładanie zbyt wielkich nadziei w 
akcjach dyplomatycznych.

Dolar Bi je Rekordy
Londyn (UPI) — Kurs doigra idzie 

w górę i bije rekordy nienotowane 
od lat. Sprawia to podwyżka stopy 
procentowej pożyczek amerykańskich, 
zapowiedziana przez prezydenta rewi­
zja budżetu i nadzieja na uwolnienie 
zakładników amerykańskich w Tehe­
ranie. Cena złota utrzymała się na 
wczorajszym poziomie.

W Sprawie 
Zakładników 
Amerykańskich

O Ich Losie
Zadecyduje Parlament 
“w Przyszłości”

Teheran. (UPI) — Niepoczytalny 
starzec ayatollah Khomeini i oficjal­
nie wybrany prezydent irański Abol- 
hassan Bani-Sadr przemawiali na 
tej samej uroczystości i z tej sa­
mej okazji, a mianowicie pierwszej 
rocznicy irańskiej rewolucji, i poru­
szali te same zagadnienia, tyle tylko, 
że każdy w sposób biegunowo prze­
ciwny.

Bani-Sadr problem zakładników ujął 
w sposób uznany za kompromisowy 
i budzący pewne nadzieje. Powiedział 
on mianowicie, że Stany Zjednoczo­
ne muszą spełnić pewne warunki, od 
których zależeć będzie przekazanie 
zakładników “radzie rewolucyjnej”.

“Stany Zjednoczone muszą zadekla­
rować publicznie, że nie zaatakują 
Iranu, że nie tworzą przeciwko nam 
spisku i że w przyszłości nie podej- 
mą przeciwko nam jakiejkolwiek ak­
cji .. . Wtedy dopiero przekażemy 
zakładników z ambasady radzie re­
wolucyjnej” mówił Bani-Sadr. Dodał 
on, że od tego momentu zakładnicy 
będą w rękach rządu aż do chwili, 
gdy Parlament zdecyduje o ich losie.

Przemówienie ayatollaha Khomei- 
niego, odczytane przez jego syna Ah- 
mada, miało tenor zupełnie inny.

Khomeini powiedział mianowicie, 
że prezydent Carter obrał złą drogę, 
wobec czego nie będzie żadnego prze­
kazywania zakładników, pozostaną 
oni w rękach “rewolucyjnych studen­
tów”, a przyszłość ich uzależniona 
będzie od Parlamentu, który zapew­
ne nie zbierze się wcześniej niż za 
dwa miesiące.

“Rozwiązanie tego problemu nie 
(Ciągdalszy na str. 6-ej)

Sindona Ujawni 
Demaskujące 
Dokumenty

Nowy York (UPI) — były doradca 
finansowy Watykanu, Michele Sindo­
na, który' po oszukańczych praktykach 
w bankach włoskich, przybył do Sta­
nów i tu przyczynił się do bankrutctwa 
banku, był wspierany przez mafię.

Jak pamiętamy, tuż przed rozpoczę­
ciem jego procesu, Sindona przepadł 
w tajemniczych okolicznościach.

Do jego rodziny przychodziły listy z 
żądaniem wypłacenia okupu i z pogróż­
kami.

Policja nie mogła natrafić na jego 
ślady. Sindona powrócił w kilka ty­
godni od chwili “porwania”. Dla 
upewnienia policji, że “porwanie” było 
autentyczne Sindona miał przestrze­
lone udo.

Okazuje się, ze przez cały okres 
czasu, kiedy policja poszukiwała go 
na terenie Stanów, Sindona któremu 
mafia nowojorska załatwiła fałszywy 
paszport wyjechał do Europy aby 
zebrać dowody “nieuczciwości” prze­
ciwko osobom, wyrażającym gotowość 
do składania zeznań na jego nieko­
rzyść.

Wśród zgromadzonych przez niego 
dokumentów znajduje się podobno lista 
przedstawicieli rządu, którzy zaak­
ceptowali od niego wysokie łapówki oraz 
kopie kontraktów biznesowych, mię­
dzy nim a korporacjami amerykań­
skimi i Dawidem Kennedy, bankierem 
z Illinois i byłym sekretarzem Dept. 
Skarbu za rządów Richarda Nixona.

W ub. tygodniu Sindona został uzna­
ny winnym za przeprowadzanie ope­
racji finansowych, w wyniku których 
bank Franklin National, zbankrutował.

Sindona zapowiedział ujawnienie 
zebranych przez siebie dokumentów.
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WASHINGTON.— Wśród 35 zdjęć przewiezionych do Stanów 
Zjednoczonych przez pewnego Irańczyka jedno z nich przed­
stawia zakładników czytających listy dostarczone przez okupu­
jących gmach ambasady amerykańskiej w Teheranie mili­
cjantów. (UPI)

US Wstrzymają 
Sankcje Przeciw 

Iranowi
Washington. (UPI) — Dzisiaj, w 

niecałą godzinę po oświadczeniu pre­
zydenta Iranu o ewentualnym prze­
kazaniu zakładników amerykańskich 
pod opiekę Rady Rewolucyjnej aż do 
momentu utworzenia parlamentu, 
prez. Carter spotkał się ze s.wtżni 
doradcami o 5 rano, aby przedysku­
tować dalsze posunięcia w tej spra­
wie.

Jak podajemy w innej depeszy, Ba­
ni-Sadr powiedział, że krok ten zosta­
nie dokonany jeśli Stany Zjednoczone 
zdecydują się na odwołanie “agresy­
wnych oświadczeń i akcji” prze­
ciwko Iranowi.

Podczas spotkania z prezydentem 
sekretarz stanu, Cyrus Vance, i do­
radca do spraw obrony narodowej, 
Zbigniew Brzeziński uznali decyzje 
Iranu za “pozytywny krok”.

“Oświadczenie prez. Bani-Sadr o 
przeniesieniu zakładników pod opiekę 
i protekcję irańskiego rządu uznali­
śmy za pozytywny krok, powiększa­
jący nasze nadzieje na odzyskanie 
uwięzionych.

Zgodnie z życzeniem Iranu, US 
powstrzyma się tymczasem przed na­
kładaniem na to państwo wszelkich 
sankcji” — powiedział sekretarz pra­
sowy Białego Domu, Jody Powell.

Źródła podają, że prez. Carter za­
mierzał dzisiaj ogłosić plan wymie­
rzony przeciwko Iranowi.

Mówi się, że Carter był gotów na 
zastosowanie niezwykle surowych 
środków polityczno-ekonomicznych, 
łącznie z zamknięciem ambasady 
irańskiej w Washingtonie.

Nikaragua 
Oskarża Juntę 

Salvadoru
Managua, Nikaragua. (UPI) — Ofi­

cjalny organ prasowy rządu Nika­
ragui oskarżył cywilno-wojskową jun­
tę Salvadoru o “zmasakrowanie” oby­
wateli zgromadzonych na pogrzebie 
arcb. Oscara Romero.

W artykule redakcyjnym dzienni­
ka “Barricada” wydrukowano nastę­
pujące słowa: “przed oczami całego 
świata, junta ściągnęła maskę masa­
krując ludzi żegnających arcb. Rome­
ro”.

“Zabili Romero ponieważ występo­
wał w obronie uciśnionych, eksplo­
atowanych przez bogaczy, zabili go 
ponieważ miał odwagę wypowiadać 
się przeciwko interwencji US w we­
wnętrzne sprawy Salvadoru, zabili 
. . . ponieważ skrytykował represyj­
ny program reform proimperialisty- 
cznej junty.

Później mieli okazję wykończyć lu­
dzi oddanych mu, wierzących, że je­
go idee staną się kiedyś rzeczywisto­
ścią” — stwierdza artykuł. Bibl
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Amin Był 
Agentem CIA
Bonn (ST) — Marionetka sowiecka 

Babrak Karmal, osadzony u steru rzą­
du afgańskiego przy pomocy wojsk so­
wieckich, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi zachodnio-niemie- 
ckiego tygodnika “Der Spiegel” po­
wiedział, że jego poprzednik Hafizullah 
Amin był agentem CIA, okrutnikiem 
odpowiedzialnym za wymordowanie 
1,5 miliona ludzi i władcą “sto razy 
bezwględniejszym od kambodżańskie- 
go Pol Pota”.

Idąc po linii propagandy moskiew­
skiej Karmal dowodził, że — jako 
agent CIA — Amin współdziałał z Chi­
nami i reakcyjnymi państwami arab­
skimi w dążeniu do zlikwidowania 
rewolucji, której od kwietnia 1978 roku 
przewodził Nur Mohammed Taraki.

Według wersji Karmala, w czasie 
swego krótkiego panowania Amin m. 
in. zabił 4,500 członków pro-sowieckiej 
Demokratycznej Partii Ludowej, wielu 
z nich poddając “barbarzyńskim tor­
turom”, i osadził w więzieniach 8,000 
swoich przeciwników politycznych.

Marionetka sowiecka zaprzecza do­
niesieniom, że w Afganistanie jest 
80,000 żołnierzy sowieckich i twierdzi, 
że jest ich nie więcej niż 12,000. Za­
przecza też wiadomościom, że wojska 
sowieckie używają gazów trujących.

“To zachodnie środki masowego 
przekazu wymyśliły trującą propa­
gandę przeciwko narodowi afgańskie- 
mu, oczerniając Związek Sowiecki — 
najbardziej humanitarną i pokojową 
potęgę na świecie” — deklamuje po­
słuszna marionetka sowiecka.

Grozi Ujawnieniem 
Nazwisk Agentów CIA

Wilmington, Del. (UPI)—Były agent 
CIA, zwolniony z pracy 16 lat temu, 
ze względu na brak właściwych kwali­
fikacji i niedostateczną operatywność 
grozi ujawnieniem nazwisk 7,500 wy­
wiadowców, jeśli sąd nie oddali zarzu­
tów przeciwko kuzynowi byłego pre­
miera Iranu, Shahrouk Bakhtiar oska­
rżonemu o handel narkotykami.

Donald Deneselya, który poznał 
Bakhtiara pracując dla “Savaku” 
(tajna policja Iranu za czasów szacha 
R. Pahlavi) powiedział, że wśród u- 
jawnionych przez niego nazwisk znaj­
dą się również nazwiska zakładników 
zatrzymanych przez “studentow-re- 
wolucjonistów” w Teheranie.

Władze CIA, przyznając, że Dene­
selya istotnie zna nazwiska ciągle 
pracujących dla agencji wywiadow­
ców, wyraziły obawy o spełnienie po­
gróżek, które mogą okazać się nie­
zwykle szkodliwymi dla przeprowa­
dzania operacji.

Były agent powiedział, że przyczyną 
jego postanowienia były szykany, rze­
komo stosowane wobec niego przez 

IA.

Wzór Skromności
Zmarły wczoraj olimpijczyk

Jesse Owens był nie tylko wzorem 
sportowca, ale także wzorem skro­
mności. Larry Finley z Sun-Timesa 
przypomina sobie wydarzenie ze 
swoich lat uniwersyteckich.

Mianowicie w restauracji w Ur­
bana prowadził rozmowę z siedzą­
cym obok klientem i w pewnej 
chwili powiedział: “Czy nikt panu 
nie mówi, że wygląda pan jak 
Jesse Owens?”

“Owszem, ludzie mówią mi to na 
każdym kroku”. Po pewnym cza­
sie Finley przedstawił się swemu 
rozmówcy i w odpowiedzi usły­
szał: “Och, ja właśnie jestem Jesse 
Owens”.

Wicepremier 
DengZamieiza 

Ustąpić
Pekin (UPI) — W środowisku dyplo­

matycznym w Pekinie krąży upor­
czywa pogłoska, której do tej pory 
nie udało się zweryfikować, że 76-letni 
wicepremier Deng Xiaoping zamierza 
w miesiącach letnich ustąpić z rządu, 
aby utorować drogę młodszym kandy­
datom na przywódców.

Niemniej jednak Deng zachowa 
swoje wpływy i znaczenie, ponieważ 
pozostanie na stanowisku wiceprze­
wodniczącego partii. W warunkach 
chińskich to jest bez porównania 
ważniejsze od stanowiska w rządzie, 
który jest tylko prawnym instrumen­
tem do wcielania w życie zarządzeń 
partyjnych.

Chiny w tej chwili rządzone są przez 
zaawansowanych w latach przywód­
ców, którzy swoją karierę rozpoczęli 
w partyzantce Mao Tse-tunga w la­
tach dwudziestych i trzydziestych, i 
sprawa przygotowania nowego naryb­
ku przywódczego staje się zagadnie­
niem coraz bardziej palącym.

Na uwagę zasługuje fakt, że Deng 
już zdał młodszemu stanowisko szefa 
sztabu armii, które objął w 1977 roku.

Zdaniem dyplomatów przekazanie 
władzy młodszym przywódcom przy- 
bierze kształt ostateczny w czasie 
XII kongresu partyjnego, który odbę­
dzie przy końcu bieżącego lub na 
początku przyszłego roku.

Niektórzy dyplomaci, szczególnie z 
państw wschodnio-europejskich, wy­
suwają przypuszczenie, że Deng 
obejmie stanowisko szefa państwa.

Stanowisko to zajmował nieżyjący 
już Liu Shaoqi, który w latach sześć­
dziesiątych popadl w niełaskę i został 
usunięty przez Mao. Ostatnio Liu zo­
stał zrehabilitowany i uznany oficjal­
nie za ofiarę fałszywych oskarżeń 
i porachunków politycznych.

Co Się Stało 
z M. Chojeckim?

Warszawa. (ND) — Środowiska 
opozycyjne w Polsce są bardzo’ za­
niepokojone zniknięciem Mirosława 
Chojeckiego, stojącego na czele Nie­
zależnej Oficyny Wydawniczej. W 
przededniu wyborów policja areszto­
wała 146 polskich dysydentów, którzy 
zostali wypuszczeni po upływie 48 
godzin. Nie wrócił jednak z aresztu 
Mirosław Chojecki — oświadczył 
rzecznik Komitetu Samoobrony Spo­
łecznej “KOR,” Jacek Kuroń.

Kuroń podał ponadto dziennikarzom 
zagranicznym, że KSS “KOR” rozpro­
wadził 300 tysięcy ulotek po całej 
Polsce, wzywających społeczeństwo 
do bojkotu wyborów. Kilka tysięcy 
ulotek zrzucono z dachu Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie.

Terrorystka
Genua (NYT) - W auli Uniwersy­

tetu Genueńskiego młoda kobieta za­
stąpiła drogę profesorowi ekonomii 
Giancarlo Moretti i bez ostrzeżenia 
postrzeliła go w nogi. Po zamachu ter­
rorystka , i trzech jej wspólników, 
zbiegła.

Budżetu 
Na Cele 
Obronne
O Dodatkowe $5.2 Bil. 
W Latach 1980-81
Washington. (UPI) — Podczas gdy 

prezydent skoncentrował wysiłki na 
ograniczeniu wydatków federalnych 
i zredukowaniu budżetu krajowego 
o $15 bilionów, Pentagon zwrócił się 
do Kongresu o przyznanie na jego 
działalność dodatkowych funduszy w 
wysokości $5.2 miliarda, w latach 
1980 i 1981.

Sen. Sam Nunn (D.-Georgia), znany 
z troski o sprawy obrony narodowej, 
powiedział, że zdaje sobie sprawę 
z trudności jakie stoją przed kongres- 
manami przyznać dodatkowe fundusze 
dla Pentagonu, mimo to, zarówno on 
jak i inni nie zamierzają rezygnować 
ze swoich żądań.

Sprawie tej będzie poważnie prze­
szkadzał nowy budżet prezydenta, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pascha 
Izraelczyków 

w Kairze
Kair. (UPI) — Po raz pierwszy od 

pierwszego konfliktu zbrojnego Izra- 
el-Egipt garstka Izraelczyków w Ka­
irze obchodziła uroczyście paschę, 
czyli święto wyzwolenia Żydów z nie­
woli egipskiej.

Pod przewodnictwem ambasadora 
izraelskiego w Kairze i 48 członków 
zespołu dyplomatycznego, 112 Żydów 
egipskich zasiadło do paschalnego po­
siłku — seder — złożonego z koszer­
nych kur, wina i macy.

“To wieczorne zebranie dzisiejsze 
stało się możliwe dzięki pokojowi pod­
pisanemu przed rokiem, który — 
mam nadzieję — będzie pokojem wie­
cznym” — mówił ambasador Eliahu 
Ben Elissar po hebrajsku i po fran­
cusku, ponieważ Żydzi egipscy poro­
zumiewają się ze sobą głównie w tym 
języku.

Seder w Kairze był pierwszą uro­
czystością żydowską obchodzoną w 
jakimkolwiek kraju arabskim.

Zebrani przy stole paschalnym od­
śpiewali pod przewodnictwem amba­
sadora Elissara i dyplomaty Yosefa 
Hadassa kilka pieśni hebrajskich z 
najpopularniejszą “Havenu shalom 
aleichem” — przynosimy wam pokój 
— na czele. Ponadto odczytano “hag- 
gadah”, czyli opowieść o exodusie.

Mimo pokoju, uroczystość paschal­
na odbywała się pod silną ochroną 
zbrojną. Policjanci w czarnych mun­
durach gęstym kordonem otoczyli ho­
tel Faraon, będący tymczasową sie­
dzibą ambasady izraelskiej, ruch sa­
mochodowy na wszystkich ulicach do­
jazdowych został wstrzymany, ubrani 
po cywilnemu agenci izraelscy strze­
gli lobby i pomieszczeń na piętrach.

W Kairze, który przypomina obóz 
zbrojny ze względu na licznych po­
licjantów i wojskowych z bronią, te 
specjalne zarządzenia ochronne nie 
zwróciły niczyjej uwagi.

Operacja b. Szacha 
Udała Się, Ale...

Kair (UPI) — Lekarze, którzy w 
zeszłym tygodniu operowali b. szacha 
Pahlevi, usuwając nowotwór, są 
zdania, że operacja udała się w pełni 
i że pacjent przychodzi do zdrowia.

Ale .. . równocześnie wyrażane są 
obawy, że nastąpiły przerzuty na wą­
trobę i szpik kostny, wobec czego 
amerykański specjalista dr Michael 
Debakey zarządził specjalne testy, 
określone jako rutynow e.

Równocześnie wznowiono chemo­
terapię. Biuletyn lekarski ostrożnie 
unika określenia “rak”, ale lekarze 
nie mają złudzeń, że wzmianka o 
zaatakowaniu wątroby tą właśnie 
chorobę oznacza.
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Konkurs Chopinowski 
Fundacji Kościuszkowskiej

W dniach 2, 3 i 4 czerwca b.r., 
w Fundacji Kościuszkowskiej odbę­
dzie się doroczny, trzydziesty pierw­
szy z kolei KONKURS CHOPINOW­
SKI. Impreza ta została zainicjono- 
wana przez Fundację Kościuszkow­
ską w 1949 r. dla uczczenia 100 roczni­
cy śmierci Fryderyka Chopina. Fun­
dacja ustanowiła wtedy fundusz sty­
pendialny dla młodych pianistów, stu­
diujących z myślą o karierze koncer­
towej i od tego czasu, co roku zdo­
bywcy trzech pierwszych miejsc 
konkursu otrzymają nagrody w wyso­
kości: $1,000, $500 i $250. Podczas 
trzydniowej eliminacji jury dokonuje 
wyboru najlepszych.

W konkursie mogą brać udział oby­
watele amerykańscy lub legalni rezy­
denci USA, bez względu na pochodze­
nie etniczne, kolor skóry i wyznanie, 
w wieku od 15 do 21 lat. Kandydaci

muszą przygotować program składa­
jący się z co najmniej dwu dłuższych 
utworów Chopina (ballady, scherza, 
sonaty, polonezy) i co najmniej jednej 
współczesnej kompozycji amerykań­
skiej. Wszystkie utwory programu 
muszą być wykonane z pamięci.

Wielu znakomitych pianistów roz­
poczynało swe kariery udziałem w 
Konkursie Chopinowskim Fundacji 
Kościuszkowskiej. Wśród były laurea­
tów tego konkursu znajdują się nazwi­
ska artystów takich, jak: Stephen 
Manes, Daniel Pollack czy Van Cli- 
burn.

Po dalsze informacje oraz podania 
prosimy pisać na adres: The Ko­
ściuszko Foundation, 15 E. 65th St., 
New York, N.Y. 10021 lub dzwonić: 
(212) RE 4-2130. Podania przyjmuje­
my do dnia 15 kwietnia 1980 r.

Odnawianie Dworku w Hyżnem

R1Ą
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Dworek Jędrzejewiczów w Hyżnem

Fundacji im. gen. Władysława 
Sikorskiego, która wybudowała szkołę 
im. gen. Sikorskiego w Hyżnem koło

Dworek stoi obok szkoły. Po odno­
wieniu wewnątrz i na zewnątrz, dwo­
rek przeznaczony zostanie na muzeum

| Kronika Stanisławowa
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościo­
ła parafialnego: śp. Harriet Schultz 
i śp. George Balke. Niech odpoczy­
wają w pokoju wiecznym. 
Nabożeństwa Wielkiego Tygodnia

W Wielki Czwartek Msza św. o 
godzinie 8 rano i wieczorem Solenna 
Msza św., o godzinie 6:30. Adoracja 
Najśw. Sakramentu do północy. Po 
Mszy św. procesja do Ciemnicy.

W Wielki Piątek Adoracja przy 
Ciemnicy od 7:30 rano do godz. 4:30 
po południu. Wieczorem o godz. 5:30 
Stacje Drogi Krzyżowej w okolicy 
parafii po polsku; po angielsku i 
hiszpańsku następnie. Nabożeństwo

Zawiadomienie 
Placówki 2 SWAP

Posiedzenie Placówki 2-giej, nie 
odbędzie się 6 kwietnia z powodu 
Świąt Wielkanocnych. Następne po­
siedzenie odbędzie się 4 maja.

Placówka 2-ga wraz z Korpusem 
Pań, urządzają wspólne Święcone, 12 
kwietnia, o godz. 6 wiecz. w domu 
własnym, 4800 S. Wood St.

Zapraszamy Kolegów i Koleżanki 
z rodzinami i przyjaciółmi.

Zygmunt Mikołajczyk, sekr.

Pasyjne, Komunia św. i Adoracja 
Krzyża o godz. 6:30 wieczorem.

W Wielką Sobotę Święcenie Po­
traw, od godz. 1:30 do 3 po południu 
w dolnym kościele. Wieczorem nabo­
żeństwo święcenia ognia, wody, Pa- 
schalu o godz. 6:30, po czym Msza 
św. w górnym kościele.

Na Wielkanoc Msza św. o godz. 
8 po angielsku, Rezurekcja z procesją 
Najśw. Sakramentu o godz. 9:15 rano, 
po czym Msza i kazanie w języku 
polskim, o godz. 10:30 Msza po hisz­
pańsku, a ostatnia Msza św. o godzi­
nie 12 po angielsku.
Biuro Zamknięte
Biuro parafialne będzie zamknięte w 
Wielki Czwartek i Wielki Piątek. 
Kolacja i Zabawa

Członkowie Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus urządzają Corn Beef i 
Cabbage Dinner i Dance w sobotę, 
dnia 12 kwietnia na sali parafialnej. 
Bilety można zakupić od członków. 
Doborowa orkiestra przygrywać bę­
dzie polskie i amerykańskie melodie. 
Dzień Eucharystyczny

We wtorek, dnia 15 kwietnia Najśw. 
Sakrament będzie wystawiony cały 
dzień, wieczorem o godzienie 7, Msza 
św. koncelebrowana i procesja o godz. 
7. Wszyscy parafianie proszeni są o 
liczny udział.

ADWOKAT

Jeśli czujesz się ciągle 
poirytowany, całkowicie 
wyczerpany nerwowo i nie umiesz 
się uspokoić i skupić, to może 
mądrze postąpisz, jeśli udasz się 
do lekarza-chiropraktyka. 
Posiada on wysoką wiedzę i może 
skorygować kręgi stosu 
pacierzowego, zmniejszyć 
sztywność kręgosłupa i pomóc w 
przywróceniu normalnej funkcji 
unerwienia, rozprowadzonego po 
wszystkich częściach ciała. Oprócz 
tego lekarz-chiropraktyk może 
polecić taki program, który 
rozluźni nerwy i przyniesie 
upragnione odprężenie, przytem 
przystosuje Cię lepiej do 
otoczenia.

Oto w jaki sposób wiedza 
Chiropraktyczna leczy

Choroby Na Tle Nerwowym

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261N. CENTRAL AVE.

Opraco^uotrny^oiepaym Telefon: 283-0354 LEKARZE CHIROPRAKTYK)
. w- DANIEL A. MICHALEC

< TiiropraktyE6w. PR- RICHARD W, SKIERSCH^

M. SZYGOWSKI
Mówiący po polsku, sprawy ogólne, emigracyjne.

Dzwonić: 622-0170
7 Dni w Tygodniu

SŁOWNIK
POLSKO-ANGIELSKI 
ANGIELSKO-POLSKI

Opracowany przez Iwo Pogonowskiego, lektora i wynalazcę.
Ułożony w sposób przystępny i ciekawy.
Słownik przeznaczony jest do codziennego użytku, dla mówiących 

po polsku z fonetyką angielską, dla mówiących po angielsku 
z fonetyką polską.

Ponadto słownik zawiera: nazwy geograficzne, imiona własne, 
liczebniki główne i porządkowe, podstawowe pojęcia arytmetyczne, 
skróty, wagi i miary, tablice indoeuropejskie, historyczną mapę 
Polski oraz wiele innych informacji.

Naprawdę wartościowa książka dla każdego, powinna być w 
każdymdomu. CeHU $9 JQ z przesyłka

Zamówienia kierować:

Alliance Printers & Publishers
6100 N. Cicero Avenue Chicago, Ill. 60646

Na C.O.D. nie wysyłamy.

Rzeszowa, gdzie tragicznie zmarły 
Premier R.P. spędził dzieciństwo, 
obecnie podejmuje pracę nad odno­
wieniem dworku (na zdjęciu), który 
był rezydencja Jędrzejewiczów, pro­
tektorów i opiekunów gen. w. Sikor­
skiego. Jędrzejewiczowie opłacali 
koszta gimnazjalne i mieszkanie w 
bursie młodego Sikorskiego.

Zmiana Cen Paliw 
w Polsce

Z dniem 8 marca br. w Kraju pod­
wyższone zostały ceny detaliczne 
paliw, olejów silnikowych i smarów 
samochodowych oraz opłaty za ko­
rzystanie z taksówek samochodo­
wych.

Ceny detaliczne etyliny i oleju na­
pędowego wzrosły o 2 zł za litr; ety­
liny 94 z 16 do 18 zł, etyliny 78 — z 14 — 
do 16 zł, o oleju napędowego z 12 — do 
14 zł, ceny olejów i smarów samocho­
dowych wzrosły średnio o 15 proc.

Opłaty za korzystanie z taksówek 

i na bibliotekę, z której będzie korzy­
stać, zarówno młodzież szkolna, jak i 
mieszkańcy Hyżnego i okolicznych wsi.

Z odnowieniem dworku połączone 
są znaczne koszta, które zależne są 
od ofiarności dobrodziejów, którzy 
przyszliby z pomocą swymi datkami, 
by go doprowadzić do pierwotnego 
stanu. Już obecnie zbierane są wszel­
kie pamiątki po generale W. Sikor­
skim, który swoją ofiarną pracą i 
patriotyzmem wszedł do historii, jako 
wybitny polityk, żołnierz i mąż stanu.

Po informacje odnośnie planowanej 
wycieczki do Polski oraz pieniężne 
datki, prosimy kierować na adres:

Fundacja im. Generała W. Sikor­
skiego, 5533 S. Kildare Ave., Chicago, 
IL 60629. Tel. 5814699, oraz na Klub 
Hyżne, 4558 S. Richmond St. Tel. 
523-8481, 867-8383 lub 376-4044.

Kazimierz Sowa — prezes

Często mamy zapytania od na-1 
szych Czytelników —

podwyższone zostały przeciętnie o 50 
gr za 1 km. Do należności za prze­
jazd, wykazywanej przez taksometry, 
pasażarowie dopłacać będą kwoty 
podane w cennikach posiadanych 
przez kierowców taksówek.

Nie ulegną zmianie taryfy komuni­
kacji autobusowej.

Podwyżka cen detalicznych paliw 
płynnych wiąże się z dalszym wyso­
kim wzrostem cen ropy naftowej na 
rynku światowym — a zatem poważ­
nym zwiększeniem kosztów importu 
— i ma na celu uzyskanie dalszych 
niezbędnych oszczędności w jej zuży­
ciu.

"Gdzie Mouę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 —
1649 W. Division 
1703 W. Division 
1086 N. Marshfield 
1078 Paulina 
1757 W. Augusta 
879 N. Marshfield 
862 N. Ashland Ave.

Chicago & Damen

Casual or Dressy
Printed Pattern

Use a stretch knit for this 
graceful dress—it will fit and 
flow along the body beautifully. 
It's casual or dressy depending 
on your accessories.

Printed Pattern 4839: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 1/8 
yards 45-inch stretch knit.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

1759 W. Chicago Ave. 
2101W. Chicago Ave. 
N. W. Chicago & Western 
2300 W. Chicago Ave.
857 N. Western Ave. 
959 N. Western Ave.

1OOO N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061N. Western Ave. 
2501 Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell 
2600 W. Division
925 N. Leavitt 
901N. Damen Ave. 
924 N, Damen Ave.
955 N. Hoyne

1001N. Damen 
1100 N. Damen
951N. Wolcott

1856 W. Division Street 
1414 N. Damen Ave. 
Milwaukee & Damen 
1502 N. Wood Street 
1759 N. Hermitage Ave. 
1759 W. Wabansia 
1758 W. Cortland 
1800 W. Corland 
1924 Dickens 
1861 Hoyne Ave. 
1956 Armitage 
2010 Damen 
140 IN. Western 
2700 W. North 
1000 N. Francisco 
1101N. Francisco 
2656 W. Iowa
816 N. Spaulding 

2058 N. Albany 
3601 Armitage Ave. 
3431W. North Ave. 
3500 Hirsch 
1459 N. Monticello 

I 947 N. Harding 
4000 W. Division St. 
1156 W. Division St. 
1300 W. Division St.

Anne Adams, Dept. 10, Polish Dailj 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
100’1.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, tops, jackets, pants. 
Plus $1.75 free pattern coupon 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
132-Quilt Originals $1.50

, 854 N. Kildare 
4259 V/. Cortez 
4401W. Cortez 
4355 Thomas Street 
4250 W. Division 
4200 W. Hirsch 
1400 N. Kildare 
North & Pulaski 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave. 

1&5O57 W.Division St.

_______________________ TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ
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— Każdy wie, że tak jest — mruknął.
— A ty cudy sam widziałeś ? — zagadnął Wasil.
— Widzieć nie widziałem, ale ludzie opowiadali. O różnych 

cudach.
— A na przykład, zrób łaskę, opowiedz.
— Ja tam takich rzeczy nie umiem — zastanowił się gość

— ale co słyszałem, jak potrafię, powtórzę.
— Powtórz, powtórz — przysunęła się doń mała Natalka. 
Zaczął niechętnie mówić o matce, której bliźnięta urodziły 

się martwe, o kupcu, któremu towar złodzieje ukradali, 
o bluźniercy, któremu język usechł, żołnierzu, któremu na 
wojnie obie ręce urwało, a wszystkim Ostrobramska pomogła.

Skończyli właśnie jeść i kobiety zabierały się do sprzątania, 
ale stanęły nieruchomo, zasłuchane w słowa opowiadającego.

On zaś z natury widać milczek, mówił cicho i krótko.
— Dużo i innych cudów nasłuchałem się. Wszystkiego nie 

pamiętam — zakończył.
— Ale to przecie katolicki obraz ? zapytała Zonia ?
— Katolicki.
— Interesuje mnie — odezwał się znów Wasil — czy Ona 

i ludziom innej wiary pomaga, na ten przykład prawosławnym?
— Tego nie wiem — wzruszył ramionami gość — ale tak 

myślę, że byle tylko był dobry człowiek, to każdemu pomoże.
— Byle, wiadomo, chrześcijanin — gniewnie poprawiła go 

matka Agata. — Nie powiesz przecie, że pomogłaby Żydu!
— Zydu? — odezwał się basem milczący dotychczas rudy 

parobek. — Na Żyda Ona jeszcze by chęlerę zesłała. I taki 
skutek.

Zaśmiał się głośno i klepał się po kolanach.
Stary Prokop wstał i przeżegnał się. Było to sygnałem dla 

pozostałych. Kobiety wzięły się do mycia naczyń. Mężczyźni 
wyszli przed dom oprócz Wasila, który został przy stole.

Mielnik wypalił fajeczkę, po czym przyniósł sobie kożuch, 
rozesłał pod klonem na trawie i położył się, by zażyć drzemki 
po sytnym obiedzie.

— Ja tu za robotnika służę — zagaił rozmowę rudy chłop, 
zwracając do siedzącego obok przybysza. — Już szósty rok 
służę. Dobry młyn. A ty z fachu kim będziesz ?

— Ja bez fachu. Różne roboty znam....
— Jakbyś tu na noc został, a rankiem miał ochotę, to jeżeli 

na ślusarskiej robocie rozumiesz się, poprawisz mi rewolwer.
Zaciął się i kurek nie podnosi. Diabeł w niego jakiś wstąpił.
— O nocleg prosiłem; pozwolili to i przenocuję. A rankiem 

chętnie zobaczę. Trochę umiem ślusarki.
— To i podziękuję tobie.
— A nie trzeba I tak za gościnność chciałbym się wypłacić. 

Dobrzy to ludzie.
Parobek potwierdził. Ludzie szczerzy, nic im zarzucić nie 

można. Stary wymagający i surowy, ale sprawiedliwy. Ostat­
niego grosza z człowieka nie wyciągnie i ostatniego potu nie 
wyciśnie. Chociaż opowiadali o nim, że rodzonego brata 
z torbami puścił i że ten dzieci mu przeklął. Ale nie wiadomo 
jak tam było, bo było dawno. Więcej jak czterdzieści lat temu.

A co do przekleństwa to może i było, bo w dzieciach 
Prokopowi nie powiodło się. Najstarszy syn utonął, średni na 
wojnie zginął. Została po nim tylko wdowa, taż właśnie Zonia, 
że z biednych była, to już u świekrów po śmierci męża została.

Zdrowa baba i młoda jeszcze. Niejedną dziewuchę zaka­
suje. Stara Agata jej nie lubi. Przyczepia się. Były różne 
powody, ale teraz. Nawet z Olgą-majstrową, córką Prokopa, 
pogodziła się. Tylko stara bardziej zawzięta. A Olga też dobra 
baba. Zła nikomu nie życzy....

— Wczoraj niosę siano do chlewu, a ona krowę doi. I po­
wiada: Słuchaj, Witalis, tobie już dawno pora żenić się. A mnie 
śmiech. Gdzie mnie żenić się. To mówię: Chyba z tobą, Olga.

A ona, wiem, do tego nauczyciela w Biernatach upodobanie 
ma. To wyszczerzyła zęby i mówi: Tobie, mówi, Witalis, nie 
ja, mówi, w głowie. Tobie by Zonia, mówi, wdowa lepsza ode 
mnie.

Parobek zaśmiał się, splunął i dodał:
— Takie to u niej żarty. Ot, babskie sprawy.
Tymczasem i baby wyszły na powietrze. Olga z Zonią 

postrojone. Okazało się, że do Biernat idą na wieczorynkę. 
Mała Natalka pokręciła się i stanęła przy gościu:

— A ty naszego Wańkę widziałeś?
— Nie, a który to Wańka ?
— To koń. On tłusty jak Świnia. A jak ty nazywasz się?
— Antoni.
— A ja Natalka, a po nazwisku Szumińska. Mój ojciec 

majstrem w fabryce w Ludwikowie był. Ty znasz fabrykę 
w Ludwikowie?

— Nie, nie znam.
— Bardzo tam pięknie. Pałac ogromny. A panicz na 

motocyklu jeździ. I piece wielkie w hali, jeden przy drugim. Bo 
w nich cegła wypala się. A inne są do fajansu i do porcelany. 
Bardzo ciekawe. A nasze stawy widziałeś?

— Nie, nie widziałem.
— No, to chodź pokażę tobie, gdzie można kąpać się. To 

tam, koło lasu bo tu, w dolnym niebezpiecznie. Wielkie jamy 
są i wiry. Dziadzio Prokop nikomu nie pozwala od czasu, jak 
mój wujek Albin tu załamał się na lodzie i utonął. Chodź, 
pójdziemy.

— Dobrze, pójdziemy — zgodził się.
Natalka cienkim głosikiem zasypywała go opowiadaniami. 

Szli brzegiem po wąskiej, twardo wydeptanej ścieżce. Tak 
obeszli stawy i dotarli do lasu. Uwagę dziewczynki zwróciły 
grzyby:

— Boże mój — wołała — ile tu rydzów. Od piątku narosło, 
bo w piątek z ciotką Zonią wyzbierałyśmy wszystkie. Chcesz, 
zbierzemy! . . . Prawda, że dziś niedziela, ale dla zabawy coś 
robić, to nie grzech. Sama babcia mówiła. . . .

Na zebraniu rydzów między wrzosami, gęsto porastają­
cymi zagajnik, zeszło im całe popołudnie. Odpoczywali trochę, 
a później o zmroku wrócili do domu. W samą porę, bo już 
wołali ich do wieczerzy. Matki i ciotki nie było jeszcze z tańców 
i Natalka musiała pomagać babce Agacie. Przynieśli cały 
fartuch rydzów. Żeby nie popsuły się, należało je przebrać 
i zalać wodą.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

I
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Kolejny Morderca-Maniak? Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
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Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poi., 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248-ej 
ZNP, w drugi czwąrtek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Mczkowskich, przy 1425 W. 51 ul.

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC., 
CHICAGO / PHONE 342-7210 & 342-7410
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Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP, 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poi., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, o 
godz. 2 po poi., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i Throop.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali 1-ączkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każ­
dego miesiąca, o godz. 1:30.

W Wielki Czwartek ks. Kardynał 
John Cody odprawi pontyfikalną Mszę 
św. w asyście księży Biskupów Nevin 
W. Hayes i Alfreda L. Abramowicza 
oraz 12 wikariuszy miejskich Archi­
diecezji. Nabożeństwo odbędzie się w 
Katedrze o 10:30 przed Południem.

Tego samego dnia zostanie odpra­
wiona Msza św. Ostatniej Wieczerzy 
o 5:15 wieczorem na pamiątkę usta­

nowienia Najśw. Eucharystrii przez 
Chrystusa.

Uroczystości Wielkiego Piątku roz- 
poczną się w Katedrze o 12:10 po 
południu, a o 5:15 po południu nabo­
żeństwu będzie przewodził ks. Kardy­
nał Cody.

W Wielką Sobotę wielkanocną cere­
monie czuwania rozpoczną się o 7:30 
wieczorem z udziałem wielu kapła­
nów z terenu Archidiecezji.

Ks. Kardynał Cody dopełni obrzę­
dów Chrztu św. katechumenów, ci 
zaś, którzy zostali ochrzczeni już po­
przednio, złożą wyznania Wiary.

W Dzień Wielkanocny, w niedzielę, 
6 kwietnia, uroczysta Msza św. zosta­
nie odprawiona w Katedrze o 9:30 
rano z udziałem licznego duchowień­
stwa z ks. Kardynałem Cody na czele.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. ,’ana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każdą drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz., w Cornell 
Park, róg 501S. Wood.

Dotąd policja wystrzegała się upa­
trywania winnego w jednym przestęp­
cy, ale ostatnie badania skłaniają do 
wniosku, że w Kalifornii grasuje ma­
niak i określa się go przydomkiem 
“morderca Freeways.”

Do śledztwa włączył się znany kali­
fornijski psycholog, Albert J. Rosen- 
stein. Wg. jego diagnozy przestępca 
jest prawdopodobnie mężczyzna cho­
ry psychicznie, homoseksualista albo 
biseksualista, leczony w zakładzie 
dla psychicznie chorych.

Przemawia na tym fakt, że mor­
derstwa dokonywane przed kwiet­
niem 1976 roku kończyły się okale­
czeniem, z czego Rosenstein wysuwa 
wniosek, ze chory poddany został le­
czeniu i lekarstwa prawdopodobnie 
zmieniły patologię jego choroby. Mię­
dzy kwietniem 1976 roku a kwietniem 
1978 morderstwa ustały, po czym za­
częły się ponownie, ale ofiary kolejne 
nie miały śladów pobicia czy kalecze­
nia. Sekcje zwłok wykazały nato­
miast, że przed śmiercią podawano 
im narkotyki, nie były to jednak 
ogólnie znane i używane środki, ale 
narkotyki, które wchodzą w skład 
lekarstw podawanych ludziom cho­
rym psychicznie. Kolejny wniosek, 
jaki nasuwa się po badaniu, to przy­
puszczenie, że w czasie kiedy mor­
derstwa ustały, chory był pacjentem 
szpitala zamkniętego, a kiedy po dwu 
latach intensywne leczenie zostało 
przerwane, winny dalej używał, albo 
miał dostępu do lekarstw.

Możliwe jest, że po intensywnym 
leczeniu pacjent może opuszczać 
szpital na koniec tygodnia, bowiem 
morderstwa dokonywane od 1978 roku 
umiejscawiane są w piątek, sobotę 
albo niedzielę. Poza tymi przypusz­
czeniami istnieje jeszcze jeden, mia­
nowicie większość ofiar znaleziono w 
okolicy San Bernardo, a tam wła­
śnie znajduje się stanowy szpital dla 
chorych psychicznie.

Policja nie przyjmuje hipotezy 
psychologa bez zastrzeżeń, jest je­
dnak zdania, że nie sposób odrzucić 
tych wszystkich powiązań, jakie poja­
wiają się w związku z “Freeways 
killer,” wydaje się jednak, że bez­
sporne jest jedynie to, że mordercą 
jest człowiek chory psychicznie. Nie 
musi to być jednak pacjent szpitala 
położonego blisko San Bemardo, mo­
że być nim równie dobrze pracownik 
szpitalny, albo w ogóle nie związany 
z tym miejscem, używający jedynie 
drogi przebiegającej w pobliżu i ma­
skujący w ten sposób swoje przestęp­
stwa.

Śledztwo, na razie bez skutku, trwa 
już wiele lat i wciąż, niestety, znaj­
dowane są ofiary nieuchwytnego mor­
dercy.

Coraz Więcej 
Narkomanów

Washington (UPI) - Od 1975 roku 
spożycie marihuany wśród młodzieży 
szkolnej, w wieku od 12 do 17 lat, 
wzrosło niemal podwójnie. Niepokoją­
cy jest również fakt, że młodzież pali 
nie tylko częściej ale także znacznie 
mocniejsze narkotyki niż w latach 
ubiegłych.

Oto niektóre szczegóły opracowa­
nego przez agencję rządową raportu:

— Marihuana powoduje zaniki pa­
mięci oraz obniża potencję intelek­
tualną.

— Eksperymenty sugerują, że osła­
bia ona funkcjonowanie płuc w więk­
szym stopniu niż papierosy z tytoniu, 
pozostawiając osad, który może wy­
wołać raka.

— Początkowe badania wykazują, 
że nałogowi palacze marihuany mogą 
utracić zdolności reprodukcyjne. 
Dzieci narodzone ze związku narko­
manów mogą cierpieć na różnorodne 
schorzenia.

— Przypuszcza się, że niekorzystne 
efekty jakie wywiera wypalenie 1 
“jointa” marihuany dziennie powodu­
je taki sam wpływ na płuca jak wy­
palenie 16 papierosów.

Poza oczywistą szkodliwością uży­
wania narkotyku, posiada on pewne 
cechy niewątpliwie dodatnie.

Tak więc, stwierdzono, że marihua- 
ana pomogą w zwalczaniu nieprzy­
jemnych ubocznych skutków chemo­
terapii, stosowanej wobec chorych na 
raka oraz w redukowaniu ciśnienia 
w schorzeniach wewnątrzgałkowej 
zaćmy oczu, powodującego utratę 
wizji.

Poświęcenie Sztandaru 
Grupy 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
należąca do Gminy 75 ZNP, przygo­
towuje się do uroczystego poświę­
cenia sztandaru, które odbędzie się 
w niedzielę, 13 kwietnia, w kościele 
św. Jakuba, pnr. 5720 W. Fullerton 
Ave., o godz. 4:30 po poł., podczas 
uroczystej Mszy św.

Rodzicami chrzestnymi sztandaru 
będą: Helena Szymanowicz, wice­
prezeska ZNP, i Eward Moskal, skarb­
nik ZNP. Po poświęceniu odbędzie się 
bankiet w sali Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave. Głównym mówcą 
będzie Leopold Ciastoń, wicecenzor 
ZNP. Po bankiecie zabawa taneczna 
przy dźwiękach doskonałej muzyki.

Przewodniczącym Komitetu po­
święcenia sztandaru i bankietu jest 
Eugeniusz Kosiński.

Na uroczystość i bankiet zaprasza­
my wszystkich naszych członków, 
delegatów do Gminy 75 ZNP, oraz 
członków Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP i Polonię.

Stanisław Bogobowicz, prezes 
Stanisław Pacocha, sekr.

Los Angeles (UPI) — Podczas 
ostatnich 7 lat policja kalifornijska 
zanotowała 30 wypadków morderstw, 
których ofiarami są młodzi męż­
czyźni, znajdywani zawsze na, albo 
blisko kalifornijskiej Freeway. Wiek 
ofiar waha się w granicach 16-20 lat, 
znajdywani są zawsze rozebrani do 
naga, niektórzy z nich mają ślady 
pobicia, czasem są okaleczeni. Podej­
rzewa się, że morderstwa wszystkie 
mają podłoże seksualne.

Bilety Na “Święcone 
Par. Jana Kantego

Tylko do poniedziału, 7-go kwietnia, 
można nabywać w biurze par. św. 
Jana Kantego bilety na tradycyjne, 
doroczne “Święcone,” jakie odbędzie 
się 13-go kwietnia o 4:30 popołudniu 
w sali parafialnej przy Carpenter i 
Chicago, jak podaje do wiadomości 
organizator imprezy, ks. Felix S. 
Miliszkiewicz, CR.

Cena biletu $5 od osoby. Sprzeda­
ży biletów przy wejściu na salę w 
dn. 13 kwietnia nie będzie, a więc 
parafianie i przyjaciele par. św. Jana 
Kantego, gdzie proboszczem jest ks. 
Piotr Fiołek, CR., powinni nabyć bile­
ty w tym tygodniu, a najpóźniej w 
nadchodzący poniedziałek, 7-go 
kwietnia.

Nowe Władze 
Instytutu Piłsudskiego 

w Nowym Yorku
Na dorocznym zebraniu Rada 

stytutu Jóżefa Piłsudskiego w Ame­
ryce dokonała wyboru nowego Zarzą­
du na r. 1980 w składzie następują­
cym:

prezes — Tadeusz Pawłowicz; wi­
ceprezesi — Michał Budny i dr Anna 
Mars; sekretarz — Stanisław Jorda­
nowski; skarbnik — Wiesław Doma­
niewski i dyrektor Instytutu — Michał 
Budny. Wybór został dokonany jedno­
głośnie. Jednocześnie Rada dokoopto­
wała do swego grona jednogłośnie 
prof. Jerzego Krzywickiego.

Instytut Piłsudskiego w Ameryce, 
istniejący w New Yorku od r. 1943, 
jest polską placówką naukowo- 
badawczą, szczególnie w zakresie naj­
nowszej historii Polski. Instytut jest 
otwarty w dni powszednie w godz. 
od 10 rano do 3 po poł. Adres:

Pilsudski Institute of America, 381 
Park Ave., South, New York, 
10016, tel.: 6834342.

Zbiórka 
Na Ziemię Świętą

W Wielki Piątek, 4 kwietnia, zosta­
nie przeprowadzona w parafiach 
Archidiecezji Chicagoskiej zbiórka 
ofiar na Ziemię Świętą, na utrzyma­
nie świątyń oraz na pracę duszpa­
sterską i charytatywną, prowadzoną 
przez OO. Franciszkanów.

Zakon Franciszkanów jest Opieku­
nem Ziemi Świętej i obsługuje piel­
grzymów, którzy przybywają, odwie­
dzając świątynie i święte miejsca 
z okresu Chrystusa. Niektóre ze świą­
tyń znajdują się w następujących 
miejscach: Ogród Gethsemane, 
Bethlehem, Galilee, Nazareth, Mount 
Tabor. 

Gen. Br. Duch 
Na Miejsce 

Gen. Z. Bohusz-Szyszko 
Londyn — Polska Agencja Telegra­
ficzna podaje do wiadomości:

Kancelaria Cywilna komunikuje, iż 
Prezydent Rzeczypospolitej Edward 
Raczyński, przychylając się do pro­
śby Generała Dywizji Zygmunta Bo- 
husz-Szyszko, Generalnego Inspekto­
ra Sił Zbrojnych, umotywowanej wie­
kiem i złym stanem zdrowia, zwolnił 
Go z dniem 18 lutego 1980 r. z zaj­
mowanego stanowiska Generalnego . 
Inspektora Sił Zbrojnych.

Generał Dywizji Zygmunt Bohusz- 
Szyszko był Generalnym Inspektorem 
Sił Zbrojnych od 19 marca 1976 r.

W dniu 19 lutego 1980 r. Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował Generała 
Dywizji Bronisława Ducha General­
nym Inspektorem Sił Zbrojnych.

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Regularne posiedzenie Tow. Bia­
łego Orła, Grupa 2727 ZNP, odbędzie 
się w piątek, 11 kwietnia, w sali Wete­
ranów, 4800 i Wood ulica. Posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 7:30 wieczo­
rem, a składki członkowskie można 
wpłacać od godziny 7:00.

Z okazji stulecia Związku Narodo­
wego Polskiego odbyła się uroczysta 
Msza św. w kościele Najświętszego 
Serca Jezusa w intencji dalszego roz­
woju ZNP jak i też i za dusze zmar­
łych członków Towarzystwa stara­
nie Tow. Białego Orła. Na Mszy św. 
zebrali się licznie członkowie jak też i 
goście w osobie pani Genowefy Weso­
łowskiej, komisarki Okręgu 12-go 
i pani Melanii Winieckiej, wicepre­
zeski Gminy 39. Podczas Mszy św. 
zostało wygłoszone okolicznościowe 
kazanie na temat Związku Narodowe­
go Polskiego i naszego Towarzystwa.

Frank Goryl, prezes 
Walter Tokarz, koresp.

POLONII CHICAGOSKIEJ SKŁADAMY SERDECZNE ŻYCZENIA RA DOSNYCH ŚWIĄT ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO!

The lean, tender, juicy ham with the Old World flavor

★ . \ 
Good Housekeeping 
l PROMISES

OR

Katedra Najśw. Imienia
Uroczystości Wielkiego Tygodnia

Zdjęcie przedstawia piękne wnętrze chicagoskiej Katedry Najśw. Imienia, 
której w tym Wielkim Tygodniu odbywają się główne nabożeństwa i

obrzędy religijne, związane ze zbliżającym się Świętem Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Serve hot, glaced and garnished to suit your fancy-or cold, 
right from the can. Comes fully cooked, in 3, 5, 7 and 12 
pound can sizes. And every bite gives you that famous 
Krakus Old World flavor...

Krakur Imported Polish Ham

POLISH |1

HAM
KHM M1UUI RHCH ««»«■ “*1° I 
PRODUCT OF FOL ANO /1

Wnętrze katedry Najśw. Imienia Jezus
W tę środę odbędą się w Kate­

drze obrzędy Tenebrae, polegające na 
modłach i śpiewach pieśni religijnych 
okresu Wielkiego Tygodnia, jakie po­
przedzają ceremonie Triduum (Wiel­
ki Czwartek, Wielki Piątek i Wielka 
Sobota).

Papieskie 
Odznaczenie

Odznaczenie papieskie “PRO EC— 
CLESIA ET PONTIFICE” otrzymał 
prof. Władysław Świstak, organista 
w kościele oo. franciszkanów w Jaśle. 
Dekoracji dokonał bp Stanisław Ja- 
kiel, sufragan przemyski, który rów­
nież w obecności licznych wiernych 
zgromadzonych we franciszkańskiej 
świątyni odprawiał Mszę św. pontyfi­
kalną.

W wygłoszonych z tej okazji prze­
mówieniach podkreślano zaangażo­
wanie i zasługi dla rozwoju muzyki 
kościelnej prof. Świstaka, który jesz­
cze jako student Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Krakowie pełnił 
funkcję nauczyciela śpiewu i dyry­
genta w seminarium oo. franciszka­
nów. Dla rodziny odznaczonego Pa­
pież Jan Paweł II nadesłał specjalne 
błogosławieństwo apostolskie.

Prof. Świstak jest trzecią osobą 
z diecezji przemyskiej, która po woj­
nie otrzymała to odznaczenie.

Bukowina Tatrzańska
Bukowina, położona na wysokości 

1,000 m n.p.m., przy skrzyżowaniu 
trzech traktów komunikacyjnych: 
z Białki Tatrzańskiej, Poronina, Mor­
skiego Oka — jest jedną z najwięk­
szych wsi i najpopularniejszych miej­
scowości wypoczynkowych Skalnego 
Podhala.

Historia wsi datuje się od pierwszej 
połowy XVII wieku, a jej założycie­
lem był Kacper Bukowiński. W dru­
giej połowie XIX wieku zatrzymywało 
się tu sporo przyjezdnych. Dobrze 
już wówczas prosperowała karczma 
wybudowana przez Edwarda Homo- 
lacsa. Można było wynająć furmankę, 
czy sanie i udać się do Morskiego 
Oka.

W 1926 r. powstało w Warszawie 
Towarzystwo Przyjaciół Bukowiny 
Tatrzańskiej, propagując szeroko jej 
walory wypoczynkowe. Dzisiaj na 
wyjazd do Bukowiny nikogo nie trzeba 
namawiać. Chętnych jest więcej, niż 
miejsc noclegowych i gastronomicz­
nych.

Bukowina jest obecnie ważnym cen­
trum folkloru góralskiego. Działają 
tu znane w Kraju zespoły regionalne, 
pracują twórcy ludowi.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP 

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy.

GOTÓWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE i SREBRNE MONETY, BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

| SREBRNI POŁAROWKI do $25.00 szŁ

BRAND
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WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne 
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).......... 40ę

“Na Dobrej Drodze”?
Sekretarz Stanu Cyrus Vance, składając 

oświadczenia w senackim Komitecie Spraw 
Zagranicznych, oczywiście bronił linii polityki 
zagranicznej Washingtonu, bo przecież chodzi 
tu i o jego własną skórę.

Vance wyraził pogląd, że polityka ta jest 
“na dobrej drodze, nawet jeśli ta droga jest 
długa i uciążliwa”. Ale członkowie senackiego 
Komitetu, a nawet jego przewodniczący, sen. 
Frank Church (D) z Idaho z dużą ostrożnością 
przyjmowali wyjaśnienia Sekretarza Stanu, 
zwracając uwagę, że stale krytyczne oceny 
naszej polityki zagranicznej występują nie tyl­
ko w społeczeństwie amerykańskim, ale też 
wśród naszych sprzymierzeńców. Zarzuty 
wskazują przede wszystkim na brak “stra­
tegii”, jak też podkreślają, że właściwie nie 
jest jasne dokąd zmierza Washington i jak 
zamierza osiągnąć swoje cele.

Ta rzekomo “dobra droga” naszej polityki 
zagranicznej raczej wygląda jak ryzykowne 
chodzenie po linie, a linoskoczek Vance bo­
dajże nie bardzo zdaje sobie sprawę, że jest 
to polityka wiodąca na bezdroża i nie przy­
bliżająca osiągnięcia celów. Pogląd ten można 
z powodzeniem odnieść zarówno do sytuacji 
w rejonie Zatoki Perskiej, jak i do sowiec­
kiego najazdu na Afganistan.

To obrazowe ujęcie jako chodzenie po linie 
wynika przede wszystkim z niezdecydownia, 
jakie właściwe metody i środki, pokojowe 
czy militarne, należy stosować w obu aktual­
nie istniejących sytuacjach. Doktryna “odstra­
szania” ma sens wówczas, gdy chcący ją sto­
sować mają do dyspozycji w pełni dostępne 
i na odpowiednią skalę przygotowane instru­
menty siły zbrojnej. Nie wydaje się, aby to 
było do dyspozycji amerykańskich planistów 
i strategów. I jakiekolwiek uzasadnienia są 
wysuwane na rzecz wyjaśnienia społeczeństwu 
i aliantom taktyki Washingtonu, muszą one 
być zestawione z bezspornym faktem braków 
i opóźnień w rozwoju amerykańskich sił

zbrojnych, jakie chcą obecnie nadrabiać zarów­
no administracja rządowa, jak i Kongres.

Oceniając stan rzeczy w sposób najprostszy 
należy stwierdzić, że Stany nie są przygoto­
wane do podjęcia polityki ze stanowiska siły, 
bo siła ta dopiero jest przygotowywana pro­
gramami rozbudowy wszystkich rodzajów bro­
ni, a programy te planowane są na kilka 
następnych lat. A przecież w okresie dla przy­
kładu pięciu lat mogą nastąpić znowu bardzo 
zasadnicze przesunięcia w układzie sił w skali 
światowej i znowu trzeba będzie dostosowy­
wać się do rozwijającej się sytuacji. I jak bę­
dzie wyglądała owa “dobra droga” amerykań­
skiej polityki zagranicznej?

Nie dysponując w chwili obecnej środkami 
militarnej przewagi, aby przy ich użyciu czy 
tylko zagrożeniu użyciem skutecznie “odstra­
szać” agresywną Moskwę od używania sił zbroj­
nych jako czynnika w polityce, Washington 
zmuszony jest podejmować posunięcia innego 
typu, naciski o charakterze gospodarczym. Nie­
stety jest to metoda zawodna, gdyż nie znaj­
duje solidarnego poparcia ze strony naszych 
sojuszników, a więc spycha Washington na 
pozycję izolacji, co absolutnie nie może być 
uważane za “dobrą drogę” w polityce mię­
dzynarodowej.

W tej więc sytuacji co pozostaje Washing­
tonowi? Sekretarz Stanu Vance ujawnił bez­
radność, gdy powiedział senatorom w czasie 
przesłuchów, że administracja rządowa prze­
prowadza obecnie ponownie “badanie wszyst­
kich możliwości”, jakie stoją do jej dyspozy­
cji. Na tym też Vance zakończył uwagi na ten 
temat, uchylając się od podejmowania dal­
szych rozważań.

Wystąpienie Vance w senackim Komitecie 
Spraw Zagranicznych nie przejaśniło zagadnie­
nia owej “dobrej drogi”, na której — według 
oceny — znajduje się polityka zagraniczna 
Washingtonu. Wystąpienie służyło jedynie dal­
szemu zamazywaniu stanu rzeczy, z którym 
nie może sobie poradzić administracja rządowa.

Lilipuci Eksporter Rewolucji
Obchód pierwszej rocznicy “wspaniałej re­

wolucji” na Grenadzie (obszar 344 km. kw. 
110,000 mieszkańców) potwierdził obawy De­
partamentu Stanu, że ta mała wysepka staje 
się uzupełnieniem Kuby na wschodnim krańcu 
wielkiego łańcucha wysp znanych pod nazwą 
Wielkie i Małe Antyle. Warto przypomnieć, 
że rewolucja, która oddała władzę Maurycemu 

Bishop’owi wylęgła się na Uniw. Howard w 
Washingtonie i została przeprowadzona bronią 
zakupioną w Stanach Zjednoczonych.

W obchodzie pierwszej rocznicy objęcia wła­
dzy przez Bishop’a wzięli udział prawie wy­
łącznie przedstawiciele bloku sowieckiego: 
Wietnamu, Kambodży, PLO, a specjalne miejsce 
zajmował przedstawiciel Kuby. Jest to zro­
zumiałe dla każdego, kto przejdzie kilka blo­
ków ulicami stolicy, St. George. Trzydzieści 
pięć procent ludności wyspy nie ma stałego 
zajęcia, ale wszystkie ściany i słupy są oble­
pione wielkimi afiszami z podobiznami Bishop’a 
i jego przyjaciela Fidela Castro.

Grenada szybko upodabnia się do Kuby. 
Bishop nie chce odstraszyć turystów i inwe­
stycji zachodnich i zostawił na razie własność 
prywatną. Rząd przejął fabryczkę Coca-cola 
po strajku robotników i sięga po hotele, ale 
poza tym zapewnia o poszanowaniu własności 
prywatnej. Bishop zdaje sobie sprawę, że bez 
pomocy z zewnątrz nie rozwiąże zagadnień 
ekonomicznych i nie stworzy warsztatów pracy 
dla bezrobotnych.

Zachowanie drobnej własności prywatnej nie 
powinno jednak wprowadzić w błąd nikogo. 
Na wyspie można znaleźć dość dowodów świad­
czących do czego zmierza Bishop. Największy 
niepokój w Washingtonie budzi budowa wiel­
kiego lotniska którego koszt miał wynosić 
$10 milionów, obecnie wzrósł do $50 milio­
nów. Pentagon obawia się, nie bez podstaw, 
że lotnisko będzie służyło jako stacja benzy­
nowa dla transportów kubańskich w drodze 
do Angoli i innych krajów Afryki. Do nie­
dawna transportowce kubańskie z wojskiem 
i zaopatrzeniem dla wojsk i rewolucjonistów 
w Afryce zatrzymywały się na wysepce Bar­
bados, znajdującej się w pobliżu Grenady. Osta­
tnio pod naciskiem Stanów Zjednoczonych, 
rząd Barbados zabronił transportowcom ku­
bańskim lądowanie na wyspie.

Delegat Grenady należał do nielicznych przed­
stawicieli Trzeciego Świata, głosujących prze­
ciwko rezolucji ONZ potępiającej sowiecką 
inwazję na Afganistan. Kubańczycy założyli 
na Grenadzie ośrodek szkoleniowy dla 250 
lewicowców z krajów Ameryki Środkowej i

wysp na Morzu Karaibskim. Wywołało to duże 
zaniepokojenie u sąsiadów, szczególnie na le­
żącej niedaleko od Grenady wyspie Trinidad, 
która razem z wyspą Tobago jest największym 
państwem Małych Antyli. W dodatku Trinidad 
posiada źródła ropy naftowej i znajduje się 
blisko wybrzeży Wenezueli, największego pro­
ducenta ropy naftowej w Ameryce Południo­
wej. Rząd Trinidadu, choć znajduje się w lewo 
od centrum, nie uznaje reżimu Bishop’a i na­
wet nie odpowiada na jego listy.

Mimo nędzy na wyspie, Bishop tworzy “Lu­
dową Armię Rewolucyjną” liczącą około 2,000 
ludzi, szkoloną i uzbrajaną przez Kubańczy- 
ków. Dyplomaci pytają się, jakie zadanie bę­
dzie miała ta armia? Sąsiednie lilipucie jak 
Grenada wysepki — suwerenne państwa — 
nie mają ani floty, ani lotnictwa ani wojska, 
by zagrozić “wspaniałej rewolucji” Bishop’a. 
Rząd Trinidadu obawia się, że celem “ludowej 
armii” Bishop’a może być wsparcie rewolty 
40,000 emigrantów Grenady, pracujących w 
przemyśle naftowym i hotelach Trinidadu.

Ośrodek szkoleniowy rewolucjonistów na 
Grenadzie wywołał również niepokój rządów 
'’sąsiedniej wysepki St. Lucia, oraz wysepek 
Antiqua i St. Kitts-Nevis znajdujących się nie­
daleko Portoryko.

Nie tylko Washington, ale także, po zmianie 
rządu — Londyn, zaczyna zwracać większą 
uwagę na swe dawne posiadłości na Morzu 
Karaibskim. Stany Zjednoczone zwiększyły po­
moc ekonomiczną dla biednych i przeludnio­
nych wysp na Morzu Karaibskim z $32 milio­
nów w 1975 r. do $115 milionów w tym 
roku. Znawcy stosunków twierdzą, że nie wy­
starczy pomoc ekonomiczna, Stany Zjednoczo­
ne muszą “manifestować swoją obecność”, je­
żeli nie chcą, by łańcuch wysepek między 
Portoryko a kontynentem południowo-amery­
kańskim stał się gniazdem działalności wy­
wrotowej, uzupełniającym Kubę.

To i Owo
W woj. koszalińskim utworzono pierwszy 

w północnym regionie Kraju rezerwat archeo­
logiczny “Kręgi kamienne”, znajdujący się w 
dużym kompleksie leśnym niedaleko Koszalina. 
Znajduje się tu kilka unikalnych w skali Euro­
py kręgów kamiennych wzniesionych przez ple­
miona wędrowne Gotów na przełomie I i II 
wieku naszej ery.

Było to miejsce zebrań rodów i prawdopo­
dobnie kultu religijnego. Kręgi zachowały się 
w bardzo dobrym stanie.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zbyt Daleko 
Posunięta Tolerancja

NOWY DZIENNIK.—Już 21 tygodni 
zakładnicy amerykańscy więzieni w 
amerykańskiej ambasadzie w Tehe­
ranie. Jest to akt międzynarodowego 
bezprawia, potępiony przez cały 
świat. Ale mimo to rząd Cartera ob­
chodzi się z Irańczykami w USA w 
aksamitnych rękawiczkach.

Od dnia okupowania ambasady 
przez terrorystów, zwanych eufemi­
stycznie “studentami”, władze imi- 
gracyjne przesłuchały ponad 56 tys. 
studentów irańskich w Stanach Zjed­
noczonych, dochodząc do wniosku, że 
6,90 z nich powinno być deportowa­
nych wskutek złamania prawa lub 
przekroczenia terminu wiz. Około 1,100 
spośród nich wyjechało ze Stanów 
dobrowolnie, nie podejmując starań 
ani walki o prawo pozostania. 5,500 
postanowiło bronić się przed depor­
tacją. Sprawy ich znajdą się niebawem 
w sądach, co potrwa kilka lat. Wsku­
tek wyroków sądów 80 irańskich stu­
dentów deportowano. W niektórych 
częściach Stanów Zjednoczonych prze­
słuchania przed sądem przerwano ... 
z braku pieniędzy na pokrycie kosz­
tów.

Departament Stanu nakazał także 
wyjazd 226 dyplomatów irańskich. 
I tutaj nastąpił drugi skandal. Tylko 
104 udało się władzom zlokalizować, 
reszta wsiąkła w Amerykę. 51 wy­
jechało dobrowolnie. 15 broni się 
przed wyjazdem, a 38 zwróciło się 
o prawo pozostania jako osoby pry­
watne, z możliwością, że w przyszło­
ści staną się obywatelami amerykań­
skimi. 35 irańskich dyplomatów pra­
cuje w ambasadzie i w konsulatach.

Wreszcie od chwili wzięcia zakład-

Pieszo, Na Koniach 
i Łodziach...

Tyg. “Time” ozdobił artykuł o spi­
sach ludności rysunkiem sprzed stu 
lat, świadczącym wymownie o sto­
sunku znacznej części mieszkańców 
kraju do urzędników spisujących lud­
ność. Babcia wita haczkiem i miotłą 
dżentelmena w meloniku, który przy­
szedł liczyć “głowy” w domu, córki 
i synowie chronią się za plecami star­
szej damy, małe dzieci schowały się 
pod stołem, a pies rzuca się na przy­
bysza.

Pierwszy spis ludności w Stanach 
Zjednoczonych odbył się za pierwszej 
kadencji Jerzego Washingtona w 1790- 
91 r. Przeprowadziło spis 650 urzędni­
ków, którzy pieszo, konno, lub na 
łodziach, “uzbrojeni” w gęsie pióra, 
przemierzyli 18 stanów od Maine do 
Georgia i od Atlantyku do Mississippi.

W ciągu 18 miesięcy pracy obliczy­
li, że Stany zamieszkuje 3,929,214 lu­
dzi. Prez. Washington był przekona­
ny, że urzędnicy pominęli wiele głów. 
W liście do gub. Morrisa skarżył się 
na apatię i niezrozumienie znaczenia 
spisu przez ludność, oraz lenistwo 
urzędników (już wtedy!). Opinia prez. 
Washingtona nie była pozbawiona 
podstaw. Autor Deklaracji Niepodle­
głości Tomasz Jefferson musiał sam 
umieścić swoje nazwisko na liście 
mieszkańców kraju, ponieważ został 
pominięty przez spisującego “gło­
wy.”

W 1790 r. “enumerators,” jak póź­
niej nazwano urzędników liczących 
“głosy,” zadawali tylko 6 pytań: imię 
i nazwisko, ilu w domu mieszka wol­
nych białych mężczyzn poniżej, a ilu 
powyżej 16 lat, ile jest wolnych ko­
biet i ilu niewolników.

W 1810 r. W przededniu wojny z W. 
Brytanią, Kongres dodał kilka pytań 
zmierzających do ustalenia stanu 
uprzemysłowienia kraju. W1820 r. do­
szło pytanie, czy mieszkaniec jest 

obcokrajowcem nie mającym oby­
watelstwa Stanów Zjednoczonych. Ze

wzrostem ludności i uprzymysłowie- 
nia wzrastała ilość pytań. W 1890 r. 
doszła do 470. Pytano się m. in. czy 
“w rodzinie są idioci?” Jeżeli tak, 
“czy ich głowy są większe czy mniej­
sze od normalnych?” Ponieważ pyta­
nia tego typu wywołały silne oburze­
nie społeczeństwa, usunięto je z kwe­
stionariusza w 1900 r.

Spisy ludności obrazowały rozwój 
Ameryki i zachodzące zmiany. Spis 
w 1920 r. wykazał, że po raz pierw­
szy więcej ludności mieszka w mia­
stach niż na wsi. Mimo przesunięć 
ludności, większość legislator stano­
wych, reprezentująca okręgi rolnicze 
nie spieszyła się ze zmianą własnych 
i kongresowych okręgów wyborczych, 
by nie dopuścić do przewagi miast w 
izbach ustawodawczych. Spis w 1960 
r. wykazał np., że rolniczy okręg 
9 w Georgia ma zaledwie 272,154 mie­
szkańców, a miejski okręg 5 — 823,680 
mieszkańców. Podobne dyspropor­
cje między okręgami kongresowymi 
można było znaleźć w wielu stanach. 
Doprowadziło to do spraw sądowych, 
które zakończyła opinia Sądu Najwyż­
szego w r. 1963, streszczająca się w 
krótkim zdaniu “jedna osoba, jeden 
głos.” Od tego czasu legislatury sta­
nowe po każdym spisie ludności prze­
prowadzają zmiany granic okręgów 
kongresowych i reprezentantów sta­
nowych, a miasta zmianę granic 
ward, które wybierają radnych (al- 
dermanów).

Ten krótki rzut oka w przeszłość 
obrazuje nam różnicę między spisem 
obecnym, przeprowadzanym przez 
ćwierć miliona urzędników, którzy 
mają do pomocy gigantyczny kompu­
ter, a czasami, gdy urzędnicy spiso­
wi przemierzali kraj pieszo lub konno, 
zaopatrzeni w gęsie pióra.

Czy wypełniliście już kwestiona­
riusz i podali, że jesteście polskiego 
pochodzenia?

(j.kr.)

Budownictwo Publiczneników 12,700 Irańczyków wyjechało 
z USA. Ale na ich miejsce przyje­
chało 11 tys., w tej liczbie 2,300 nowych 
studentów. Niektórzy z nowo przyby­
łych to irańscy chrześcijanie i Żydzi 
albo przeciwnicy rewolucji Kho­
meiniego.

Nasuwa się pytanie: Czy tak libe­
ralny stosunek, zwłaszcza do irań­
skich studentów, jest słuszny? Więk­
szość z nich stale demonstrowała 
przeciw szachowi, nadużywając go­
ścinności Stanów Zjednocznych. Ale 
teraz nie protestuje przeciw bez­
prawiu trzymania zakładników ani 
przeciw okrucieństwom Khomeiniego 
i jego z gruntu niemoralnemu sto­
sunkowi do sprawy uwięzionych w 
ambasadzie. Korzystając z gościnno­
ści Ameryki, nie podnieśli głosu prze­
ciw antyamerykańskim wystąpieniom 
Khomeiniego, który ogłosił USA wro­
giem Iranu. Liberalizm musi mieć 
swoje granice. Nie oznacza to, że 
wszystkich irańskich studentów na­
leży deportować. Ale sytuacja woła 
o politykę bardziej stanowczą i lo­
giczną. A jak wynika z przytoczo­
nych faktów, polityka obecna taką 
nie jest.

Po Śmierci 
Allarda Lowensteina

NEW YORK POST.—Allard Lowen­
stein wiele lat poświęcił na walkę 
z przemocą, wzywając ludzi i państwa 
do polubownego załatwiania różnic 
poglądów między sobą.

Jego zaangażowanie na rzecz spo­
łecznej sprawiedliwości było głę­
bokie, wzbudzało szacunek i podziw. 
Zaangażowanie szło w parze z tole­
rancją dla wszystkich, którzy różnili 
się z nim poglądami. Nigdy nie przyj­
mował do wiadomości, że jakiegokol­
wiek konfliktu nie da się rozwiązać 
na drodze rozumu i dobrej woli,

Śmierć od kuli zamachowca na­
biera szczególnej wymowy, gdy się 
pamięta o wielkoduszności i szlachet­
ności, jaka była nieodłączną cechą 
Allarda Lowensteina.

Mówi się często, że miarą życia 
człowieka jest liczba tych, którzy 
opłakują go po śmierci. Jeśli tak jest, 
to Lowenstein osiągnął nieśmiertel­
ność w sercach milionów ludzi, dla 
których jego odejście jest niepoweto­
waną stratą.

Artykuły pośmiertne podkreślają, 
że Lowenstein wygrał wybory tylko 
raz, natomiast kilkakrotnie przegrał. 
Byłoby jednak błędem uważać, że 
“nie powiodło mu się w życiu”. Był 
uosobnieniem tego, jak dalece może 
jeden człowiek zmienić bieg historii, 
jak może kształtować otaczający go 
świat, chociaż jego nazwisko nieczę­
sto będzie pojawiało się na pierw- 
scych stronach gazet.

Al Lowenstein nieraz szedł samo-

Wiadomo, jakie skandale dzieją się 
w budownictwie publicznym. Wiado­
mo, jak niszczone są nowoczesne gma­
chy i mieszkania w krótkim czasie 
po objęciu ich przez ludzi o instynk­
tach wandali. A tymczasem żyjący 
złudzeniami teoretycy różnych pro­
gramów społecznych zbyt późno zda­
ją sobie sprawę, że życie rozwiewa 
ich mrzonki, a uwagę tę można do­
skonale zastosować właśnie do spraw 
budownictwa publicznego. Widziano 
w nim środek zaradczy dla rozwią­
zywania problemu tanich mieszkań 
dla ludzi biednych. Rzeczywistość zaś 
wskazuje, że kosztowne koncepcje te­
go budownictwa załamują się, co uja­
wnia się w różnych środowiskach wiel­

komiejskich, z Chicago włącznie.
Specjaliści od spraw budownictwa 

głoszą, że kłopoty z budownictwem 
publicznym mają swoje źródło w 
braku funduszów na konserwację łi 
modernizację budynków i mieszkań 
oraz na należyte zorganizowanie służ­
by bezpieczeństwa w środowiskach, w 
których bieda i bezrobocie idą w parze 
z wysoką normą zbrodniczości.

Można zgodzić się z takim ujęciem, 
jeśli zna się jako tako warunki i styl 
życia w gmachach i mieszkaniach 
z budownictwa publicznego, przeważ­
nie znajdujących się w podupadłych 
dzielnicach gett murzyńskich. Ale 
równocześnie nie można pomijać, 
wśród przyczyn istniejącego stanu 
rzeczy, zagadnienia specyfiki ludno­
ściowej, jaka ciąży nad zbiorowym 
życiem mieszkańców w budownictwie 
publicznym. I kto wie, czy główna 
odpowiedzialność za obecną sytuację 
nie spada po prostu na ludzi, dla 
których nie istnieją normy i nakazy 
moralne i prawne, jakich przestrze­
ganie jest przecież niezbędne dla po­
rządku i spokoju publicznego.

Departament HUD sądzi, że wpom- 
powywanie coraz to nowych setek 
milionów dolarów w remonty zdewa­
stowanych przez wandali budynków 
i mieszkań jest właściwą drogą, gdy 
tymczasem rzeczywistość wskazuje, 
że jest to po prostu corocznym wy­
rzucaniem w przysłowiowe błoto ol­
brzymich sum z pieniędzy podatko­
wych, gdyż odnawiane i remontowa­
ne budynki i mieszkania padają bar­
dzo szybko ofiarami wandalów i są

tnie. I zmieniał marzenia w rzeczy­
wistość. Pozostawił nas z uczuciem, 
że zabrakło kogoś, kto miał zawsze 
wyciątniętą rękę w stronę bezbron­
nych i prześladowanych. I w stronę 
swych przeciwników.

Życia tego człowieka nie sposób 
mierzyć powszechnie przyjętymi 
kryteriami.

znowu doprowadzane do okropnego 
stanu.

W administracji budownictwa pu­
blicznego występuje oczywiście typo­
wo biurokratyczny bałagan, ale też 
dochodzi do licznych wypadków nie­
uczciwych machinacji, w których fun­
dusze z tytułu komornego są po pro­
stu rozgrabiane. Przecież w gospodar­
ce Boston Housing Authority doszło 
do takiego zabagnienia sytuacji, że 
stanowy Sąd Najwyższy Massachu­
setts zdecydował wprowadzić t.zw. 
receivership, a więc pozbawił te agen­
cje uprawnień w zakresie gospodarki 
finansowej. Tak drastyczna ingeren­
cja sądowa wywołała w Departamen­
cie HUD poruszenie i obecnie biuro­
kraci głoszą, że nie wolno dopuścić 
do “nowych Bostonów”.

Równocześnie jednak, mimo wielu 
smutnych doświadczeń, ci sami biuro­
kraci domagają się przydziału dal­
szych funduszów zarówno na nowe 
budownictwo publiczne, jak i na re­
habilitację zdewastowanych starych 
budynków i mieszkań. I HUD zapo­
wiada, po raz nie wiadomo już któ­
ry, że wprowadzi surową kontrolę 
finansową w stosunku do lokalnych 
władz, do których należą sprawy bu­
downictwa i mieszkań. Ale czy rze­
czywiście zostanie to zrealizowane i 
czy rzeczywiście przyniesie to wresz­
cie uporządkowanie sytuacji w bu­
downictwie publicznym?

Organizacja National Association 
of Housing and Redevelopment Offi­
cials podjęła akcję na rzecz zachę­
cania prywatnego sektora budownic­
twa mieszkaniowego, aby zaintere­
sował się budowaniem domów miesz­
kalnych dla ludzi o niskich i umiar­
kowanych dochodach. Jest jednak bar­
dzo wątpliwe, czy prywatny sektor, 
znający dobrze sytuację w budownic­
twie publicznym, będzie chciał topić 
fundusze w budowie mieszkań dla 
ludzi, którzy zarówno stylem życia, 
jak łi nastawieniem do budownictwa 
publicznego udowodnili już ponad 
wszelką wątpliwość, że kwalifikują 
się jedynie do kategorii niepożąda­
nych lokatorów.

Czy prywatny przemysł budowlany 
będzie chciał ponosić tego typu stra­
ty i szkody, jak to dzieje się w bu­
downictwie publicznym? Na pewno 
naiwnych nie będzie, a więc problem 
będzie nadal ciążył na władzach fe­
deralnych, finansujących budownic­
two publiczne z kieszeni podatników.

(jb)

Myśl
Kraj lat dziecinnych, on zawsze zostanie 
piękny i czysty, jak pierwsze kochanie.

A. Mickiewicz
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Ale dla wydania i dostatecznej 
dystrybucji encyklopedii nie wystar­
czy nawet najlepszy i najofiarniejszy 
zespół ludzi wiedzy. Potrzeba jeszcze 
koniecznie znacznych i to bardzo 
znacznych środków materialnych. Pod 
tym względem inicjator i główny 
twórca dzieła był zdany tylko na 
społeczność ukraińską w wolnym 
świecie. Żadnej pomocy z zewnątrz 
nigdy nie otrzymał. W ciągu 33 lat

Po zakończeniu wojny pozostał na 
emigracji pracując dalej naukowo a 
dorobek jego wynosi 70 pozycji wy­
danych w językach: ukraińskim, pol­
skim, czeskim, rumuńskim, niemiec­
kim i angielskim. Już w 1947 r. podjął 
myśl i rozpoczął przygotowywać opra­
cowanie ukraińskiej encyklopedii. 
Projekt chyba niezwykle śmiały 
jeśli się zważy warunki w jakich może 
pracować nauka ukraińska w dias­
porze. Naukowcy kwalifikowani do 
takiej pracy rozsiani są po całej kuli 
ziemskiej: w Europie, Kanadzie, Sta­
nach Zj., Australii i Argentynie. W 
Chicago członkiem tego zespołu jest 
znany już Połonin, profesor nauk poli­
tycznych uniwersytetu Loyola, Wasyl 
Markuś. Nie trudno sobie wyobrazić 
jak uciążliwe jest dla nich utrzymy­
wanie wzjamnego kontaktu i pro­
wadzenie dyskusji prawie wyłącznie 
w drodze korespondencyjnej. Poza 
tym jak utrudniony mają dostęp do 
archiwów i innych niezbędnych źródeł.

Jednak praca ruszyła i idzie już 
33 lata. Pierwsi współpracownicy, 
przedwojenni uczeni już wymarli, ale 
ich miejsca zajmują sukcesywnie 
młodsze roczniki ukraińskich na­
ukowców, wykształconych już na 
emigracji i nie ma wątpliwości, że 
to tak trudne dzieło zostanie już nie­
bawem wykończone. Dotychczas wy­
szło 13 tomów: w języku ukraińskim 
3 tomy opisowe i 8 hasłowych, oraz 
2 tomy opisowe po angielsku. W opra­
cowaniu są dwa ostatnie tomy ukraiń­
skie i pierwsze tomy hasłowe angiel­
skie.

Znaczenia takiej encyklopedii dla 
sprawy Ukrainy nie można przecenić. 
Przede wszystkim dla licznej masy 
ukraińskich emigrantów rozrzuco­
nych po różnych krajach jest to nie­
zmierne ułatwienie, zwłaszcza dla 
coraz narastających młodych roczni­
ków, poznawania ojczystego kraju, 
jego historii, kultury i pozycji w świe­
cie. A powtóre takie dzieło odpowied­
nio rozprowadzone w języku angiel­
skim umożliwi niewątpliwie obcym 
czynnikom naukowym i politycznym 
zapoznanie się z problemem Ukrainy, 
który to problem tu na Zachodzie 
jest jeszcze znacznie mniej znanym 
i rozumianym przez te czynniki — niż 
Polska.

Bill McKeon (St. Louis University), 
Joe Morrone (Univ, of Connecticut), 
Dan Salvemini (Univ, of California/ 
Berkeley).

Midfielders: Tony Bellinger (Cos­
mos), John Hayes (St. Louis Univer­
sity), Curtis Leeper (Philadelphia 
Fury), Ray Vigliotti (New York Ar­
rows), Perry Van Der Beck (Tampa 
Bay Rowdies).

Forwards: Don Ebert (Cosmos), 
Darryl Gee (Oakland Mills H.S.-Md.), 
George Nanchoff (Atlanta Chiefs),

Ave.
174.16
171.62
167.13

Miałem ostatnio sposobność uczest­
niczyć w niebywałej a pouczającej 
uroczystości uczczenia osiemdziesią­
tej rocznicy urodzin profesora Woło- 
dymyra Kubijowycza, inicjatora i 
głównego twórcy monumentalnego 
dzieła Encyklopedii Ukrainoznaw- 
stwa.

Prof. Kubijowycz pochodzi z zachod­
niej Łemkowszczyzny z okolic Nowe­
go Sącza z mieszanej polsko-ruskiej 
rodziny, studiował w Krakowie i tam­
że na Uniwersytecie Jagiellońskim 
wykładał od 1927 r. geografię i an- 
tropogeografię. Z tego okresu po­
chodzi szereg jego wydanych prac 
a wśród nich znakomity Atlas Ukrainy 
i pierwszy tom Geografii Ziem Ukraiń­
skich. Rękopis i materiały do drugie­
go tomu zniszczyli we Lwowie bol­
szewicy w 1939 r. W czasie wojny 
był prezesem Centralnego Komitetu 
Ukraińskiego, instytucji charyta­
tywnej, odpowiednika Głównej Rady 
Opieki dla Polaków a także wykładał 
na uniwersytecie ukraińskim w Pra­
dze.

DZIAŁ 
KOBIET

Powiewne, bawełniane sukienki są najlepszym odświętnym 
strojem dla najmłodszych “kobiet” w nadchodzącym sezonie 
wiosenno-letnim. Klasyczne w kroju i wzorze, obowiązkowo 
z takiego samego materiału dla dwóch siostrzyczek, będących 
w różnym wieku.

Ukraińcy złożyli dotychczas na ency­
klopedię przeszło milion dolarów co 
stanowi coś ponad 30,000 dolarów 
rocznie. Aż dziw bierze jak małymi 
stosunkowo funduszami można pro­
wadzić tak pożyteczną a trudną ro­
botę. Ale prof. Kubijowycz przyjechał 
teraz z Francji do Ameryki z trzema 
innymi swymi współpracownikami, 
na pewno nie dla odebrania życzeń 
urodzinowych. Celem ich przyjazdu 
jest zachęcenie społeczności ukraiń­
skiej do dalszego ofiarnego finan­
sowania encyklopedii. Gdy bowiem 
normalnie zainteresowanie i poparcie 
w grupie społecznej kieruje się na 
bliższe cele lokalne, takie jak n.p. 
budowa kościoła czy szkoły — to 
trudniej jest wzbudzić zrozumienie 
dla potrzeb kulturalnych na wyższym 
poziomie. Lecz prof. Kubijowycz jest 
dobrej myśli, jak to uzasadnił w swym 
sprawozdaniu. I jestem pewien, że 
się nie zawiedzie bo tylko w jeden 
dzień tej uroczystości 80-tych uro­
dzin zebrał tu w Chicago przeszło 
$35,000.

Gdy słuchałem wyczerpujących 
sprawozdań i planów na przyszłość 
profesora i jeszcze paru członków 
redakcji encyklopedii to — szczerze 
powiem — przychodziły mi smętne 
myśli na temat ofiarności Polonii 
na polskie cele kulturalne. Przecież 
właśnie teraz znalazł się tuż na 
progu bankructwa POSK, przedsię­
wzięcie także wielkiej wagi dla rato­
wania polskiej kultury podjęte przez 
Polonię w Anglii. Zasobna społecz­
ność Polonii amerykańskiej nie po­
trzebuje zbyt głęboko sięgać do swoich 
kieszeń, aby jednym hojniejszym 
odruchem uratować POSK od za 
głady. Chyba, że to jednak nastąpi?

Witold Borysiewicz

“Drobna” Pomyłka
Filadelfia (UPI) — Stanowy De­

partament Zdrowia przeprowadza do­
chodzenia w sprawie, która oburzyła 
i zdumiała szerokie rzesze publicz­
ności i personelu medycznego.

Dwie pacjentki szpitala “Graduate”, 
panie Virginia Edmondson i Annie 
Robinson zostały poddane operacjom, 
nie tym jednak, których wymagał ich 
stan zdrowia.

Pani Edmondson, cierpiąca na 
schorzenie gruczołów przytarczko- 
wych przeszła operację pleców, nato­
miast p. Robinson z chorobą pleców, 
została poddana operacji na gruczoły.

Personel szpitala utrzymuje, że po­
myłka nastąpiła z powodu zbliżonych 
w brzmieniu nazwisk pacjentek, ta­
kiego samego wieku oraz faktu, że 
obydwie operacje wymagały nacięć 
szyi.

Pacjentki, które nadal przebywają 
w szpitalu oczekując na powrót do 
zdrowia i następne operacje, czują 
się dobrze. Ich rodziny zamierzają 
wytoczyć szpitalowi sprawy sądowe.

16 13593 
13889 
13141 
13339 
13174 
7079
8730 63 
5789

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

US Olympians Enter 
Next-to-Last Stage

Spotkania z Papieżem 
Janem Pawłem II

Orchard Lake, Mich. — Ks. Włady­
sław J. Ziemba, dyrektor Centrum 
Papieża Jana Pawła II w Zakładach 
Naukowych Orchard Lake, Mich., 
prosi o nadsyłanie osobistych wspom­
nień osób, które miały okazje bez­
pośredniego zetknięcia się z Ojcem 
Świętym w czasie jego wizyt w Sta­
nach Zjednoczonych, gdy przebywał 
tu jako kardynał w r. 1969 i 1976 oraz 
jako Papież w 1979 r.

Te relacje zostaną wykorzystane 
w wydawanej przez Centrum publika­
cji, Pope John Paul II Newsletter.

Ks. Ziemba prosi o nadsyłanie 
wspomnień na adres:

Rev. Walter J. Ziemba, Director, 
Pope John Paul II Center, Orchard 
Lake, Mich. 48033.

Wędliny
A więc szynka, jeden czy dwa ga­

tunki kiełbasy, ewentualnie parę pla­
sterków cielęciny na zimno. Sosy: 
tatarski, musztardowy, chrzan.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po pot. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

Hep. TP G
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3520 21
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8637 
9611 
8633

............... 52 8283 

..............52 7911 
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Zapiekanka z Makaronem 
z Pieczarkami

300 g makaronu spaghetti, 300 g 
pieczarek, 3 łyżki oliwy, 2 jaja, 1% 
szklanki mleka, 150 g utartego sera, 
łyżka masła, sól, pieprz.

Makaron ugotować, odcedzić. Oczy­
szczone pieczarki podrumienić, wy­
mieszać z makaronem i serem. Jaja 
roztrzepać z mlekiem. Makaron przy­
prawić solą i pieprzem, wyłożyć dc 
żaroodpornego naczynia posmaro­
wanego masłem, zalać sosem, besza- 
melem. Skropić masłem. Wstawić do 
nagrzanego piekarnika, zapiec. Poda- 

, wać z dodatkiem sosów i surówek.

Szynkę można samemu przygoto­
wać, kupując kawałek gamonu i go­
tując go w domu lub też kupić gotową.

Kiełbasy oczywiście trzeba kupić.
Rynek tutejszy jest obficie zaopa­

trzony w wędliny polskie, francuskie, 
belgijskie, włoskie, holenderskie, 
niemieckie itd. Jest z czego wybierać.

Sos Tatarski
Składniki: 2 ugotowane jaja, 1 uncja 

musztardy, pełna łyżka stołowa utar­
tego chrzanu, łyżeczka szczypiorku 
drobno usiekanego, szczypta soli, 
papryki i cukru, 5 łyżek oliwy, 2 
cytryny.

Utrzeć żółtka z oliwą na majonez, 
zmieszać z pozostałymi składnikami 
i sokiem z cytryny. Rozprowadzić 
zimną wodą lub zimnym rosołem.

Do chrzanu utartego z octem (go­
towy w słoikach) dodać ugotowane 
uprzednio na twardo i utarte żółtko 
oraz śmietanę.

Sernik
Najmniej kłopotu, gdy się sernik 

kupuje w dobrym sklepie. Jeśli chce- 
my zrobić go w domu podaję przepis 
na sernik na kruchym cieście.

Składniki: 12 uncji sera, 5 jaj, 4 
uncje cukru, 1 uncja masła, 2 uncje 
drobnych rodzynków, wanilia, trochę 
skórki pomarańczowej. Na ciasto: 4 
uncje mąki, 2 uncje masła, 1 żółtko, 
1 uncja cukru, skórka cytrynowa.

Przetrzeć ser przez sito. Dodać 
cukier, wanilię i żółtka po jednemu, 
następnie rozpuszczone masło, pianę 
z białek, rodzynki i otartą skórkę 
pomarańczową.

Zrobić kruche ciasto. Wyłożyć na 
blachę. Pokryć masą serową i upiec 
w wolnym piecu. Polukrować lukrem 
waniliowym, gdy będzie zupełnie 
chłodny.

Mazurek Orzechowy
16 uncji orzechów laskowych lub 

włoskich, funt cukru, 3 jaja, 3 uncje 
mąki, łyżeczka proszku do pieczenia.

Wymieszać zmielone orzechy, cu­
kier, przesianą mąkę, cale jaja, pro­
szek i sok z cytryny. Upiec w średnim 
piecu na blaszce wysmarowanej ma­
słem lub wyłożonej opłatkiem.

Wjechał do Biura
Adw. Robert Doherty w Salem, Va. 

czekał na klienta oskrżonego o jazdę 
samochodem po pijanemu, którego 
miał bronić w sądzie. Nagle, mówi 
partner adwokata, Charles Phillips, 
rozległ się potworny hałas. To klient 
adw. Doherty, którego miał bronić w 
sądzie za jazdę po pijanemu, cofając 
samochód — wjechał w drzwi biura, 
wyrządzając szkodę w budynku na 
$6.000 oraz na samochodzie adwokata 
(model 1980 r.) na $3.000.

Adw. Phillips nie ujawnił nazwiska 
kierowcy, który znowu został areszto­
wany za jazdę po pijanemu przez tego 
samego policjanta, który aresztował 
go miesiąc temu. Adw. Phillips nie 
ujawnił również, czy jego partner adw. 
Doherty zrezygnował z obrony kie­
rowcy w sądzie.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Na 100-lecie ZNP TEATR REF-RENA Przedstawia w Dniach 12, 13, 19 i 20 Kwietnia 
w Audytorium św. Trójcy Sztukę

PRZED SKLEPEM JUBILERA
Napisaną Przez Karola Kardynała Wojtyłę Obecnego Papieża

Encyklopedia 
Ukrainoznawstwa

B. Jaskold...............12
E. Dziewulski..........38
M. Murzanski..........41

Having lost several of his key play­
ers to professional status and faced 
with the possibility of qualifying for 
a tournament in which he may not 
be allowed to compete, United States 
Olympic team coach Walter Chyzo- 
wych has named his 21 candidates 
for the next round of qualification 
matches.

The Americans are closer to the 
Olympic finals than they’ve been 
since 1972 when the team reached 
West Germany. Only two opponents _ ~
stand in the way: Costa Rica and Ńj^7pesa7Ddias 7^0X0^ 
Surinam. The three teams will play — 
in a round-robin format with the top 
two sides qualifying for the Moscow 
finals.

But the major obstacles blocking 
the path to success are personnel 
losses (four players—three to the 
pros, one to injury) and the possibility 
of an Olympic boycott.

“I’m cautiously optimistic that we 
will advance to Moscow,” said Chyzo- 
wych. “The team we’ll be fielding 
will be very solid. A majority of the 
players has been there before, having 
gained important experience playing 
with the Olympic team. Losing four 
key players will hurt, but I’m confi­
dent we’ll make up for their ab­
sences.”

The quartet that will miss the quali­
fying rounds are midfielders Ricky 
Davis and Larry Hulcer, goalkeeper 
Davie Brcic and defender Greg Ma­
kowski.

The squad (with current school or 
team in parenthesis):

Goalkeepers: Peter Amautoff (Ed­
monton Drillers); Paul Coffee (Chica­
go Sting).

Defenders:'Tim Clark (Minnesota 
Kicks), Tony Crudo (California Surf), 
Ty Keough (San Diego Sockers), John 
Lignos (New England Tea Men),

T. Kuta......................... 14 14123 89
T. Piwowarczyk ... 14 13318 84
S. Czepinski
R. Nitka...................17
S. Pilch.................... 19
U. Dabrowski..........21
B. Jadach...............22
s. Fudala.................28
J. Wise....................28
A. Mazewski........... 28
J. Fudala.,............. 30 11667
E. Nolan.................. 30
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C. Stankiewicz........34
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J. Stankiewicz........37
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NAME
W. Kuta.................  4
R. Kołakowski....... 6
M. Dąbrowski....... 9

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 popoł.

TEAM HIGH SERIES 
Mid-America..................................1729
Moskal Caterers...........................1676
Go For It.......................................1651

TEAM HIGH GAME 
WAM Chicago............................
Mid-America.............................
Weylands...................................

MEN HIGH SERIES 
Bill Jaskold...............................
Rich Kołakowski......................
Tony Kuta.................................

MEN HIGH GAME 
Rich Kołakowski......................
Stan Pilch.................................
Stan Czepinski..........................

WOMEN HIGH SERIES 
Eileen Nolan.............................
Ursula Dąbrowski.....................
Liz Lisek....................................

WOMEN HIGH GAME
Liz Maloney.............................
Ursula Dabrowski.....................
Mary Cikowski..........................

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
5 do 5:30 po poł 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Korpelian Dende OFMC, 
'• ' Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

ŚKOÓZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobotą 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300)

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10—1

Ostatni Dzwonek Wielkanocny
Za mojej młodości Wielki Post był 

jeszcze surowo przestrzegany. Środy 
i piątki były dniami bezmięsnymi.

Tylko jeden solidny posiłek był do­
zwolony. Ba! Było wiele osób, poboż­
nych i skorych do umartwiania się, 
które przez cały okres Wielkiego Postu 
nie brały w usta kawałka mięsa i 
narzucały ten tryb odżywiania się 
swojemu otoczeniu. Nic dziwnego, że 
gdy w Wielką Sobotę rezurekcja była 
obchodem radosnej nowiny Zmar­
twychwstania, moment ten był rów­
nież znakiem do “popuszczania pasa.”

Dzisiaj przepisy dotyczące postu 
zostały znacznie złagodzone i zmoder­
nizowane. Z drugiej strony postępy 
higieny zmieniły nasz sposób odży­
wiania się ilościowo i jakościowo.

Wydaje mi się, że potrzeba długo­
trwałego postu jak i pragnienie obja­
dania się po takiej głodówce zaczy­
nają zanikać i wątpię, byśmy powró­
cili do stołów wielkanocnych ugina­
jących się pod ciężarem jedzenia, 
skrzętnie przygotowywanego przez 
okres Wielkiego Tygodnia.

Ale tradycja i dawne czasy mają 
zawsze nieprzeparty urok. Tak, jak 
strucia wiąże się ze świętami Bożego 
Narodzenia, tak sernik, przekładaniec 
i mazurki łączą się i zawsze będą się 
wiązać w polskich domach z tradycją 
Wielkiejnocy i święconego.

W tym roku zaproponuję menu na 
święcone.

Barszcz
Barszcz w filiżankach wydaje się 

być najbardziej odpowiedni jako 
pierwsze danie. Najlepszy będzie 
oczywiście na prawdziwym kwasie 
buraczanym, nie na occie czy cy­
trynie.

Kwas buraczany jest niezmiernie 
prosty w wykonaniu. Obrać funt bu­
raków i dobrze wypłukać. Pokrajać 
i włożyć do wyparzonego słoja szkla­
nego lub do kamionki. Zalać litrem 
przegotowanej letniej wody i dodać 
kawałek skórki chleba. Przykryć czy­
stym muślinem. Nie zamykać wzglę­
dnie zakręcać przykrywą. Postawić 
w ciepłym kącie. Po czterech dniach 
kwas powinien być gotów do użycia.

Ugotować rosół z 1 funta wołowiny 
z dodatkiem cebuli, kopru (jeśli ma­
my), selera, marchwi i “bouquet gar­
ni.” Rosół przecedzić i sklaraować 
białkiem. Osobno ugotować funt bu­
raków. Gdy buraki miękkie, przetrzeć 
na tarce i dodać do gotującego się 
rosołu wraz z 1 pintą kwasu bura­
czanego. Można oczywiście dać mniej 
kwasu (zależnie od kwasoty, wzglę­
dnie upodobania). Poprawić smak, 
dosolić, ewentualnie dodać trochę 
cukru. Stacja WYŁO — 540 KC 

Niedziela 9:30 — 10:30 rano 
CHET GULIŃSKI 

dyr. programów_____
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELĄGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

CHICAGO — Stanowy prokurator ge­
neralny William J. Scott uznany zo­
stał przez lawą przysięgłych winnym 
złożenia fałszywych zeznań podatko­
wych w latach 1972-75. (UPI)

Total Pins
TEAM Hdcp. No. Won Lost Pctge. Scratch

Mid-America.......................... ......... 73 8 56% 33% .628 38511
PNA Eagles........................... ......... 91 4 52% 37% .583 36280
PNA Sports............................. ......... 85 7 52 38 .578 35957
WAM Chicago........................ ......... 100 10 44 46 .489 35082
SSI........................................... ......... 93 3 43% 46% .483 36076
Weylands................................. ......... 75 6 42% 47% .472 38058
Go For It................................. ......... 88 1 42% 47% .472 36060
Moskal Caterers..................... ......... 67 5 41 49 .456 37791
PNA Number One................. ......... 96 9 38 52 .422 35156
Aces......................................... 97 2 37% 52% .417

♦ ♦ ♦
J. Gajda 12 12672 78 162.36



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 1 KWIETNIA (APRIL 1), 1980

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, mama i babcia nasza, śp.

Józefa Rachwal
Członkini Gr. 893 Z.N.P., Była Ochotniczka PSK Wojsk Polskich na 
Środkowym Wschodzie, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 30-go marca 1980 
roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, dnia 1-go kwietnia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Wm. C, Smith pnr. 2500 N. Cicero Ave., 
do kościoła św. Genowefy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

O tym zawiadamiają w smutku pogrążeni:
Kazimierz, mąż; Kazia, Stasia i Basia, córki; Piotruś, syn; Robertt 

Stanisławski i Don Dreske, zięciowie, wnuki i wnuczki, siostry i brat 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Wm. C. Smith, telefon 237-8070.

Anna Baredziak

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia nasza i ciocia moja, śp.

(z domu Majchrowska)
(żona śp. Romana, matka śp. Józefa)

Członkini Bractwa Różańca św., Apostolstwa Modlitwy i Korpusu Po­
mocniczego Post. 39 S.W.A.P., po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona sw. Sakramentami, dnia 30-go marca 1980 roku, 
o godzinie 9:20 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Sw. Stanisława B. i M., a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Honorata (Mieczysław) Krawczyk i Alicja, córka, zięć i synowa; Mitchell 
(Loretta) Krawczyk, Joseph Baredziak, Karen (Craig) Miller, Richard 
(Denise) Baredziak, wnuki, i wnuczki; Nicholas i Michelle Krawczyk, 
prawnuk i prawnuczka; Sophie Mozdzierz, siostrzenica; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Jan Baran i Syn, telefon 622-1488. oi-i>

Bezczelne
Krętactwa Irańczyków

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

może być załatwione z kimkolwiek 
innym, niż ze szlachetnym narodem 
irańskim i islamskim Parlamentem 
(Majlis), który naród ten wybrał. . . 
Carter musi zdać sobie sprawę, że 
jego poparcie dla obalonego szacha
— po tylu jego zbrodniach, wielkich 
zdradach i po tak wielkim rabunku
— nie pozostawia miejsca na hono­
rowe rozwiązanie problemu (zakład­
ników)” — orzekł ayatollah.

Radio teherańskie, komentując to 
przemówienie, zwróciło uwagę na 
fakt, że Parlament nie został jeszcze 
sformowany, że w gruncie rzeczy wy­
bory parlamentarne nie zostały je­
szcze zakończone, wobec czego przy- 

wolucyjnej” — jak się okazuje nie 
po raz pierwszy — były czczą gada­
niną, wszelkie deklaracje najwyż­
szych dygnitarzy irańskich są bez 
znaczenia, bowiem we wszystkich 
sprawach głos ostateczny i decydują­
cy ma niepoczytalny mułła Khomei­
ni, którego mózg — jak głoszą pe­
wni informatorzy — zaatakowany jest 
tumorem.

Biały Dom jak dotąd nie skomen­
tował tych wypowiedzi, jakkolwiek 
podtrzymuje się zapowiedź, że prezy­
dent Carter ogłosi kroki odwetowe, 
jeżeli sprawa przekazania zakładni­
ków z rąk “rewolucyjnych studentów” 
w ręce “rady rewolucyjnej” nie zo­
stanie dziś zdecydowana.

BARCELONA. — Josep Tarradellas, prezydent samorządu Ka­
talonii oddaje głos w wyborach do parlamentu regionalnego. 
Katalonia po raz pierwszy od czasu hiszpańskiej wojny domowej 
będzie miała własny parlament. (UPI)

szlość i przyszłe rozwiązanie proble­
mu zakładników są bardzo odległe.

Dwudniowe konferencje “rady re-

Policja w Cicero
Pracuje Normalnie

Jak podał do wiadomości przewo­
dniczący władz administracyjnych 
Cicero, Christy Berkos, wszyscy po­
licjanci z wyjątkiem jednego, 
powrócili do pracy w poniedziałek.

Miejscowi policjanci podjęli w so­
botę akcję “blue fiu,” polegającą na 
telefonicznym zawiadomieniu o nie­
zdolności do pracy z powodu grypy. 
Akcja była protestem przeciwko 
przeciągającym się debatom na te­
mat podwyżki płac.

Władze uznały akcję za nielegalną 
i nakazały jej przerwanie obiecując 
pełną amnestię dla tych, którzy nie 
zgłosili się w czasie weekendu do 
zajęć. W sprawie podwyżki płac 
osiągnięto porozumienie.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i brat nasz, śp.

Stanisław Wrzesniak
Członek Koła Nr. 34 Zakopane 
Zespól Hemi Związku Podhalan 
w Północnej Ameryce; Tow. Emi­
gracja Polska Grupa 357 ZNP, 
Koło Wierność Żołnierska SPK i 
Koła A.K. Oddział Chicago; 
nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
29-go marca 1980 roku, o godzinie 
11:30 przed południem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2-go kwietnia, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., 
do kościoła SS. Pięciu Braci Pola­
ków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Helena (z domu Kos), żona; 
Zygmunt, Czesław w Kanadzie, i 
Aleksander z żoną Władysławą 
w Polsce, bracia i bratowa; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Ocwieja Funeral Home. 
Telefon 254-3838. 

Pentagon Domaga 
Się Podwyżki

Najdroższe Pianino
Nowy York. (UPI) — Bankier, któ­

ry prosił o nie ujawnianie jego na­
zwiska, zakupił na aukcji antycznych 
instrumentów muzycznych pianino 
znane jako “Alma-Tedema” za $390,000.

Pianino pochodzi z 19 wieku.
Przez ostatnie 50 lat stało w hallu 

teatru “Martin Beck” na 45 ulicy w 
Nowym Yorku.

Nigdy jeszcze, żaden instrument 
muzyczny nie uzyskał tak wysokiej 
ceny.

W ub. roku w londyńskim “So- 
theby Inn” sprzedano skrzypce Stra- 
divariusa za $300,150.

Z Pogrzebu
Śp. Ks. J. Prusińskigo, C.R.

W środę, 26 marca, wieczorem zwłoki 
śp. ks. Józefa Prusińskiego, C.R., 
przeniesiono z zakładu pogrzebowego 
Braci Brodzińskich do kościoła św. 
Jacka. Nabożeństwo odprawił brat 
zmarłego, ks. Leonard Prusiński, C.R., 
przy udziale ks. proboszcza Mariana 
Gienko, C.R. i ks. Ludwika Gra­
cza, C.R. Homilię wygłosił ks. Kazi­
mierz Poliński, C.R., miejscowy 
wikary.

W czwartek, 27 marca, Mszę św.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zmierzający do ograniczenia inflacji 
i skazujący wielu programów pań­
stwowych na częściową likwidację lub 
odłożenie do czasów poprawy gospo­
darki krajowej.

Kongresmani uważający sprawę 
obrony za najbardziej istotną zga­
dzają się na cięcia budżetu innych 
agencji domagając się jednak jedno­
cześnie podniesienia budżetu Penta­
gonu.

Dla poparcia swego stanowiska sen. 
Sam Nunn podał następujące dane z 
ostatnich 15 lat.

Budżet federalnych agencji zdrowia 
wzrósł w tym okresie czasu o 2,400%, 
fundusze na budowę domów o 2,800%, 
na pomoc społeczną o 750%, na pro­
gramy zatrudnienia 1,750% podczas 
gdy budżet Pentagonu wzrósł jedynie 
o 112%, czyli biorąc pod uwagę in­
flację . . . prawie wcale.

Dzisiaj odbędzie się konferencja 
prasowa sen. Johna Tower (R-Texas)

poświęcona krytyce cięć na wydatki 
militarne.

Przedstawiciele Pentagonu donieśli 
o przekazaniu żądań o podniesieniu 
budżetu o dodatkowe $2.3 bil. w roku 
br. oraz o dalsze $2.9 bil. w 1981 do 
senackiego i izbowego Komitetu Sił 
Zbrojnych.

Przedstawiciele Pentagonu w na­
stępujący sposób wyjaśniają najbar­
dziej niezbędne wydatki.

—$3.2 bil. na koszty 30-okrętowej 
armady na oceanie Indyjskim, na 
przyśpieszenie rozwinięcia sil szyb­
kiego uderzenia, na pokrycie kosztów 
ciągle drożejącego paliwa i na zwal­
czenie strat wynikłych z inflacji.

Na podobne wydatki w 1981 roku, 
Pentagon będzie potrzebował $4.5 mi­
liarda.

Tak więc ogólna suma dodatkowych 
wydatków zamyka się $7.7 bilionów.

Kiedy $2.5 bil. zaoszczędzone na 
konstrukcji nowych urządzeń i uspraw­
nianiu baz militarnych odejmiemy od 
tej sumy, dodatkowe fundusze wynio­
są $5.2 bil.

pogrzebową odprawił ks. Leonard 
Prusiński, C.R., przy współudziale 
ks. Ludwika Gracza, C.R., ks. Ma­
riana Gienko, C.R., ks. Franciszka 
Grzechowiaka, C.R.. ks, Edwarda 
Pająka, proboszcza Młodziankowa, 

Jeszcze Jeden 
Proces Polityczny

ks. Kazimierza Guziel, C.R., ks. Kazi­
mierza Polińskiego, C.R., ks. Cze­
sława Norkiewicza, C.R., ks. Józefa 
Głuchowskiego, C.R., ks. Tadeusza 
Zygowicza, C.R. i diakona Emila 
Blaiz. Funkcję mistrza ceremonii 
sprawował Brat Tomasz Iwicki, C.R.

Homilię wygłosił i udzielił ostatniej 
absolucji ks. Biskup Alfred Abramo­
wicz, D.D.; kapelanami Biskupa byli 
ks. prałat Teodor Kaczorowski i 
ks. Józef Samborski, C.R. na Orga­
nach przygrywał organista Jan Choj­
nacki. Przeszło 70 księży brało udział 
w pogrzebie, m.in. ks. Stanisław 
Piwowar z Helenowa.

Kościół był zapełniony do ostatniego 
miejsca.

Ostatnie modły na cmentarzu św. 
Wojciecha odmówił brat zmarłego, 
ks. Leonard Prusiński, C.R.

Cześć jego świetlanej pamięci!

Dnia 15 lutego br. przed Sądem 
Rejonowym w Radomiu rozpoczęła 
się rozprawa w trybie przyspieszo­
nym przeciwko oskarżonemu o rzeko­
my występek chuligański Czesławowi 
Chomickiemu. Rozprawie przewodni­
czyła sędzia Dobrowolska, która ska­
zywała robotników po demonstracjach 
czerwcowych w 1976 roku i zasłynęła 
wyjątkowym brakiem obiektywizmu 
przy prowadzeniu rozpraw i ferowa­
niu wyroków.

Czesław Chomicki jest jednym ze 
skazanych w procesach czerwcowych 
— otrzymał wówczas wyrok 9 lat wię­
zienia. W lipcu 1977 r. został ułaska­
wiony w związku z amnestią.

Dnia 14 lutego br. Czesław Cho­
micki został zatrzymany przez inwigi­
lujących go tego dnia dwóch funkcjo­
nariuszy MO. Pretekstem było za­
mieszanie na postoju taksówek, wy­
wołane przez pijanego osobnika, pró­
bującego wejść poza kolejką do tak­
sówki. Według zeznań funkcjonariu­
szy MO, Chomicki miał go uderzyć. 
Przeczą temu zeznania świadków 
zajścia, a także rzekomo poszkodowa­
nego, który oświadczył na piśmie, że 
do Chomickiego nie ma żadnych pre­
tensji. Po zatrzymaniu Chomicki zo­
stał przewieziony do Izby Wytrzeź­
wień i pobity przez funkcjonariuszy 
MO.

Zona Chomickiego, Danuta, po 
otrzymaniu od świadka zajścia infor­
macji o losie męża udała się do Izby 
Wytrzeźwień; tam została wyrzucona 
przez funkcjonariuszy MO i trzykrotnie 
uderzona w twarz.

Na rozpoczętą następnego dnia 
rozprawę przeciw mężowi Danuta 
Chomicka nie została wpuszczona. 
Funkcjonariusze MO grozili jej zrzu­
ceniem ze schodów. W dniu 12 lutego 
proces był kontynuowany. Obrońca 
Chomickiego, mecenas Siła-Nowicki, 
zażądał obdukcji oskarżonego. Sąd 
odmówił. Wobec widocznych na twa­
rzy Chomickiego śladów pobicia 
obrońca stwierdził, że w przypadku 
braku obdukcji na świadków powołani 
zostaną sędzia Dobrowolska, prokura­
tor i wszyscy obecni na sali. Sprawa 
została przełożona i przekazana do 
ponownego rozpatrzenia w trybie zwy­
kłym w połączeniu z zarzutem recy-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

dy wy. W przypadku skazania Chomic­
kiemu grozi odwieszenie wyroku Za 
udział w demonstracji czerwcowej.

W trakcie rozprawy sędzia Dobro­
wolska usunęła z sali obserwatora 
z ramienia KSS KOR, Ewę Sobol, 
za robienie notatek. Tego samego 
dnia władze więzienne uniemożliwiły 
mec. Sile-Nowickiemu rozmowę z 
Chomickim. Dwa dni później proku­
rator na skutek starań mec. Siły- 
Nowickiego wydał nakaz zmiany środ­
ka w stosunku do Chomickiego, który 
został zwolniony z aresztu, lecz śledz­
two przeciw niemu trwa.

. Proces przeciwko Czesławowi Cho­
mickiemu jest kolejną próbą odwetu 
władz za bunt robotniczy. Wielokrot­
nie już zwolnionym z więzienia robot­
nikom organa MO groziły ponownym 
aresztowaniem. W roku 1978 na 18 
miesięcy więzienia skazany został 
Zygmunt Zadrowski, główny oskar­
żony w procesach radomskich. Nie 
wiemy, czy wyrok ten został wydany 
zasadnie czy nie.

Jednak kilka miesięcy później 
Sąd Rejonowy w Radomiu odwiesił 
Zadrowskiemu darowaną karę 10 lat 
pozbawienia wolności.

KSS KOR oświadczył, że odwie­
szenie wyroków za udział w robotr 
niczym proteście w 1976 roku i po­
nowne wtrącanie ludzi do więzień 
jest bezprawne, niezależnie od później­
szych zachowań skazanych. Proces 
przeciwko Czesławowi Chomickiemu 
jest spreparowany.

Pożar Kompleksu 
Mieszkaniowego

La Jolla, Kalif. (UPI) - W San 
Diego doszło do pożaru, który zni­
szczył budynki łącznej wartości $5 
milionów.

Ogień strawił konstrukcję 48 “kon- 
dominiów” i sześć wykończonych już 
mieszkań z każdego wartości $100,000.

W gaszeniu pożaru brało udział 
115 strażaków, 25 odniosło liczne po­
parzenia.

Powód wybuchu ognia nie jest zna­
ny.

Śmierć w Autobusie
Rzym (NYT) — Trzech członków 

formacji policyjnej “karabinieri” zo­
stało zastrzelonych w podmiejskim 
autobusie przez trzech terrorystów. 
Oprócz kierowcy, zamachowców i ich 
ofiar w autobusie nie było nikogo. W 
pewnym momencie terroryści zmusili 
kierowcę do zatrzymania autobusu, 
wsiedli do czekającego na nich samo­
chodu i uciekli.

Hodowla Geniuszy
(N.D.) — Kiedy Alberto Machado 

został mianowany “ministrem d/s 
rozwoju ludzkiej inteligencji” Wene­
zueli, zamiast złożyć mu gratulacje 
wyśmiano go i wykpiono.

Teraz jednak — po roku — mówi, 
że ci przemądrzali, którzy wówczas 
zareagowali z sarkazmem na nowy 
resort rządu, muszą odszczekać swe 
słowa.

Machado zaczął już realizować 
czternaście projektów, które pozwolą 
mieszkańcom Wenezueli poszerzyć 
horyzonty myślowe i zaostrzyć inte­
ligencję.

Minister uważa, że prawo do roz­
woju intelektualnego jest podstawo­
wym prawem człowieka, nadużywa­
nym i gwałconym z powodu braku 
inicjatywy rządów państwa.

Ostatnio Machado napisał na ten 
temat książkę, opatrując ją znamien­
nym tytułem: “The Right to Be 
Intelligent”.

Metody Machado są tyleż dziwne, 
co proste. Uważa on, że inteligencję 
można pobudzić, ucząc ludzi twórcze­
go myślenia i kojarzenia zjawisk 
pozornie niezwiązanych.

Jeden z jego projektów opiera się 
na “nauczaniu” inteligencji matek 
ciężarnych, by ich potomstwo odzie­
dziczyło tę zaletę.

W przyszłym miesiącu zastępy na­
ukowców zjawią się w koszarach, 
urzędach, biurach i fabrykach, gdzie 
rozpętają rewolucję intelektualną na 
skalę krajową.

Nowa Publikacja 
KUL-u

Nakładem Redakcji Wydawnictw 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie­
go ukazało się II przejrzane i po­
prawione wydanie pracy prof. KUL 
Stefana Sawickiego “Z pogranicza li­
teratury i religii. Szkice”. Zbiór 
szkiców otwiera praca metodologicz­
na “Religia a literatura. Zarys pro­
blematyki badań”. Inne opracowania 
są praktyczną ilustracją tej proble­
matyki: “O utworach religijnie po­
dejrzanych”, “Motywy maryjne w 
poezji średniowiecza i renesansu”, 
“W sprawie inscenizacji misteriów 
średniowiecznych”, “Ó śmierci” Cy­
priana Norwida”, “Tyrteusz Wielki 
Norwida”, “Verbum — pismo i śro­
dowisko”, “Czy zmierzch “literatury 
katolickiej”?

Zbiór szkiców Stefana Sawickie­
go jest ważny jako książkowe zaak­
centowanie nurtu badawczego, bar­
dzo upowszechniającego się obecnie 
w świecie w związku z nasilonym 
od szeregu lat zainteresowaniem sa­
crum i jego obecnością w kulturze.

Najdłuższy Rejs 
“Stefana Batorego”
Do Gdyni zawinął ostatnio ze 170 

pasażerami tss. “Stefan Batory”, po­
wracając z najdłuższego swego, blisko 
dwumiesięcznego rejsu. Była to świą­
teczna podróż na Wyspy Kanaryjskie i 
Maderę (z 755 pasażerami, głównie 
Brytyjczykami) oraz pierwszy w po­
nad 10 — letniej służbie pod znakami 
Polskich Linii Oceanicznych rejs na 
wyspy Morza Karaibskiego ( z 653 
uczestnikami).

Polski flagowiec odwiedził m.in. Las 
Palmas, Martynikę, Curacao, Tryni­
dad, Barbados i Lizbonę.

Kto Odczuje 
Skutki Embargo?

Washington. (UPI) — Obserwato­
rzy zastanawiają się jaki \ypływ wy­
warło na sowiecką gospodarkę em­
bargo nałożone przez rząd US na wy­
wóz produktów rolniczych do ZSRR.

Okazuje się, że niewielki, jako, że, 
Brazylia i Argentyna oraz kilka in­
nych państw sprzedało Sowietom zbo­
że, które mieli zakupić od Stanów.

Japońskie ministerstwo spraw za­
granicznych wydało raport, w którym 
stwierdza, że spożycie zboża w ZSRR 
spadnie w bieżącym roku fiskalnym 
jedynie o 3%, czyli znacznie mniej 
niż spodziewały się władze amery­
kańskie w chwili wprowadzenia zaka­
zu sprzedaży.

Przedstawiciele Dept. Rolnictwa 
US uważają, że w chwili obecnej 
jest zbyt wcześnie na określenie strat 
poniesionych w wyniku decyzji ame­
rykańskiej przez Sowiety, utrzymu­
jąc, że prawdziwych ocen będzie mo­
żna dokonać dopiero pod koniec roku.

Inną postawę przyjmują ekonomi­
ści nie związani z agencjami fede­
ralnymi, którzy twierdzą, że farme­
rzy amerykańscy odczuwają tę de­
cyzję najmocniej, podczas gdy ZSRR 
z pewnością uzyska zboże od innych 
krajów.

Machado jest niepoprawnym opty­
mistą. Według niego rozwijanie inte­
lektu zapewnia automatycznie roz­
wiązanie wszystkich problemów w 
świecie.

“To najpotężniejsza rewolucja w na­
szych dziejach — mówi. — Wspanial­
sza inteligencja pomoże stworzyć 
świat, w którym niczego nie brakuje, 
w którym potrzeby wszystkich będą 
zaspokojone”.

Uważa on, ze intelekt nie jest w 
pełni wykorzystany, a jego metody 
to podręcznik posługiwania się móz­
giem jak komputerem, bez ograni­
czeń. Jeśli przyjąć jego teorię, że 
“każde dziecko rodzi się geniuszem”, 
za aksjomat, jego metody mogą się 
okazać w pełni użyteczne.

Machado jest pierwszym tego 
rodzaju ministrem na świecie i — 
jak każdy gorliwiec — stara się prze­
robić cały świat na swoje kopyto. 
Twierdzi, że zyskał poparcie Japonii, 
Hiszpanii i ZSRR, a wciągnięcie in­
nych państw w ten zamysł jest kwe­
stią konieczności, jeśli nie chcą 
pozostać w tyle.

Przy całym optymiźmie Machado 
zdaje sobie sprawę z trudności, jakie 
stają na jego drodze do zintelektuali- 
zowania całego świata. Jedną z nich 
jest dyktatura, która nie dopuściłaby 
do przesadnego rozwoju intelektual­
nego swych obywateli* w obawie, 
że społeczeństwo utraciłoby charakter 
klasowy.

Machado z pasją wygłasza długie 
tyrady o demokratyzacji nauki, twier­
dząc, że zastój w rozwoju państw 
odzwierciedla brak rozwoju intelek­
tualnego ich mieszkańców.

Minister uważa, że potęgą Wene­
zueli, większą od jej ropy naftowej, 
będzie potencjał umysłowy jej oby­
wateli. Porównuje on nauczanie inte­
ligencji do wyścigów samochodo­
wych: “Jeśli nie wie się, jak zapuścić 
silnik, nie można brać w nich udziału. 
Ale jeżeli pozna się ten tajnik, można 
się zmierzyć z najlepszymi”.

Ministerstwo Rozwoju Inteligencji 
jest tworem bezprecedensowym. Moż­
na mieć nadzieje, że zda egzamin 
lepiej niż Ministerstwo Przewodnic­
twa Narodowego w Iranie, mające 
swój prototyp w Orwellowskim 
Roku 1984.

Popcorns Plus!

{-Kice

7462

Talk about texture, this 
pullover is rich in fashion interest!

Popcorns pop up on the dia­
mond design yoke that extends 
from arm to arm! Crochet this 
handsome pull-over from neck 
down. Use synthetic worsted. 
Pattern 7462: sizes 8-18 incl.

$1.75 for each pattern. Add 50C 
each pattern for first-class air­
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING! New 1980 NEEDLE 
CRAFT CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts. 
3 free patterns inside. Send $1 00 
132-Quilt Originals............$1.50
131-Add a Block Quilts $1.50
130 Sweaters-Sizes 38 56 $1.5(1 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127-Afghans ’n' Doilies $1 50 
126 Crafty Flowers $1.50 
125-Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quirts $1.50 
121 Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50
118-Crochet with Squares $1.50 
116-Nifty Fifty Quilts $1.50
115-Ripple Crochet $1.50
114-Complete Afghans $1.50
112-Prize Afghans ............. $1.50
107 Instant Sewing $1.50
105-lnstant Crochet $1.50
102-Museum Quilts $1.50
101-Quilt Collection $1.50
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BOGOTA — Pracownik Czerwonego Krzyża po dostarczeniu 
posiłku zakładnikom przetrzymywanym przez terrorystów w 
gmachu ambasady dominikańskiej w stolicy Kolumbii wynosi 
listy od zakładników. (UPI)

I
Tadeusz Mieleszko

Walka z Sowietyzacją 
Na Litwie

Dzięki stosunkowo licznym nieza­
leżnym pismom litewskim wydostają­
cym się, aczkolwiek nieregularnie, 
na Zachód, możliwe jest śledzenie 
rozwoju sytuacji na Litwie, kraju roz­
paczliwie broniącym się przed rusy­
fikacją, którego społeczeństwo szuka 
i znajduje oparcie w Kościele.

Świadczy o tym między innymi 
zawartość numeru 39 wydanej poza 
cenzurą “Kroniki Kościoła Katolic­
kiego na Litwie,” datowanego 22 lipca 
1979 r.

Mimo zaostrzenia kursu w walce 
z religią i ponawianych ostrzeżeń pod 
adresem hierarchii biskup Julijonas 
Stepanowiczius nie zawahał się opu­
ścić aresztu domowego, w którym 
przebywa od lat, i wziąć 22 lipca 
udziału w uroczystościach religijnych 
w Kybartai. Wierni zgotowali niezło­
mnemu biskupowi owacyjne przyjęcie.

W kazaniu swym biskup wezwał 
katolików, by “pozostali wierni Bogu 
i odważnie bronili swej wiary.” W 
powszechnym mniemaniu biskup Ju­
lijonas Stepanowiczius jest kardyna­
łem mianowanym “in pectore” czyli 
nie wymieniając z imienia, przez Ojca 
św. Jana Pawła II, 26 maja ub. roku.

Dziewięć dni przed upamiętnionymi 
przez wystąpienie biskupa Stepano- 
wicziusa uroczystościami w Kybartai 
komisarz urzędu do spraw wyznań, 
Petras Anilionis, groził, że “również 
biskupi mogą być zastąpieni.” Ani­
lionis odbył od kwietnia do lipca spo­
tkania z duchowieństwem wszystkich 
diecezji, przestrzegając przed “na­
stępstwami łamania prawa.”

Do przejawów łamania prawa zali­
czył m.in. nauczanie religii oraz w 
ogóle “wciąganie dzieci do obrządków 
religijnych.” Komisarz urzędu do 
spraw wyznań oskarżył poza tym 
duchowieństwo, że jest w jakiś sposób 
odpowiedzialne za wiadomości prze­
dostające się do rozgłośni zachodnich 
a także do pism niezależnych. Ani­
lionis wezwał hierarchię, by “ukróciła 
księży ekstremistów,” i zapowiedział, 
że ze strony władz muszą się oni 
liczyć z surowymi sankcjami.

Zastępca Anilionisa, Juozenas, za­
atakował ze szczególną zaciekłością 
niezależny Katolicki Komitet Obrony 
Praw Wiernych, twierdząc że działal­
ność jego jest sprzecza z obowiązu­
jącym prawem. Dodał, że jeśli człon­
kowie Komitetu dotychczas nie sie­
dzą, to nie jest to przejawem słabości 
władz, tylko wynikiem “demokraty­
zacji” stosunków w ZSRR.

Anilionis i Juozenas ostrzegali bi­
skupów, że w przyszłości wszelkie 
“wykroczenia przeciw prawu,” a 
zwłaszcza przygotowywanie dzieci do 
komunii św., traktowane będą jako 
działalność wrogów ludu.

Jednocześnie Anilionis przyrzekł 
pewne ułatwienia dla Kościoła, takie 
jak pozwolenie na pismo katolickie, 
możliwość pielgrzymek do Rzymu i 
wydanie modlitewnika w niewielkim 
nakładzie. Obiecał też ewentualne po­
zwolenie na zwiększenie liczby alum­
nów seminarium kowieńskiego, jedy­
nego na całą Litwę, z 25 do 100.

O tych ułatwieniach mowa jest w 
dokumencie nr 15 Katolickiego Komi­
tetu Obrony Praw Wiernych, który 
“Kronika” zamieszcza w całości. Do­
kument ten wyraża wątpliwość, czy 
warto w warunkach sowieckich za­
kładać legalne pismo katolickie, które 
precież w sposób niezawodny poddane 
będzie naciskom cenzury i przekształ­
cone w tubę propagandy, zależnej od 
urzędu do spraw wyznań. Również 
ułatwienia obiecane seminarium w 
Kownie wymagają, zdaniem Komi­
tetu, bliższego zbadania.

Znane są bowiem wysiłki władz do 
spenetrowania tej uczelni. Winszując 
hierarchii jej dzielnej postawy, Kato­
licki Komitet Obrony Praw Wiernych 
wzywa ją równocześnie do bardziej 
energicznego dopominania się o druk 
modlitewników i innych tekstów reli­

gijnych i do potępienia zakazu orga­
nizacji religijnych.

Zamieszczony w tymże numerze 
“Kroniki Kościoła Katolickiego na 
Litwie” dokument nr 16 Katolickiego 
Komitetu Obrony Praw Wiernych — 
to list otwarty do prokuratora naczel­
nego Litewskiej Socjalistycznej Repu­
bliki Sowieckiej i do ministerstwa 
oświaty tejże Republiki. Komitet wy­
raża poważnie zaniepokojenie trwa­
jącym terroryzowaniem uczniów i 
studentów.

Dokument przytacza przykład ucz­
nia szkoły ogólnokształcącej nr 4 w 
Telszach na Żmudzi, Egidiusa Zel- 
wysa, którego matka złożyła skargę 
na nauczycieli za znęcanie się nad 
synem. Egidius Zelwys naraził się 
tym, że nie krył swoich uczuć reli­
gijnych i swego przywiązania do 
Kościoła.

Z młodzieżą litewską mają w ogóle 
okupanci niemało kłopotu Na wiecu, 
w którym 3 lutego ub. roku uczestni­
czyło ok. 300 uczniów i uczennic szkoły 
średniej w miejscowości Paszvalys, 
nagle pojawiły się trójbarwne sztan­
dary niepodległej Litwy i transparenty 
z napisami: “Precz z okupacją ro­
syjską!” i “Wolności dla Litwy!”

Hasła podobnej treści pojawiły 
się również na ścianach internatu.

Jak można było oczekiwać KGB 
przeprowadziło liczne rewizje, a wielu 
uczniów i uczennic poddano przesłu­
chaniu. Dwie uczennice, Rima Var- 
żinskaite i Rasa Pulkauninaite, zała­
mały się na przesłuchaniach i odczy­
tały na zebraniu szkolnym, zwołanym 
13 lutego, pełne pokajań oświadczenie 
przygotowane dla nich przez KGB.

Uczennice Rime Juzyte wydalono 
z komsomołu i zagrożono jej zam­
knięciem do zakładu psychiatrycz­
nego.

KGB poddało również przesłucha­
niom uczniów miejscowości Zemaiciu 
Kalvarija uczęszczających do ko­
ścioła. Wypytywano ich, między in­
nymi, o “literaturę antysowiecką,” 
a także o druki nielegalnej organizacji 
religijnej “Przyjaciele Eucharystii.”

Rewizja w mieszkaniu uczennicy 
Vale Gintvaityte wykryła wiersze o 
tematyce religijnej. Dziewczynie 
zagrożono, że trafi do domu popraw­
czego. Innej uczennicy, Vida Vilniute, 
powiedziano, że podejrzana jest o 
rozpowszechnianie “nielegalnych wy­
dawnictw” i że czeka ją za to wię­
zienie.

Na Litwie przebywała w ub. roku 
specjalna komisja Komitetu Central­
nego KPZR, która badała nastroje 
religijne w kraju. Komisja wyrazić 
miała niezadowolenie z powodu wpły­
wów, jakie mają księża na dzieci i 
młodzież. Komisja miała poza tym 
stwierdzić, że wielu członków partii 
chodzi potajemnie do kościoła i za­
chowuje przywiązanie do tradycji 
religijnych.

“Kronika Kościoła Katolickiego na 
Litwie” przytacza kilka przykładów 
wyjątkowo brutalnego traktowania 
przez KGB świeckich działaczy kato­
lickich. Na jeden z takich przykładów 
powołuje się list otwarty, podpisany 
przez wiernych z parafii Petrasziunai, 
skierowany do pierwszego sekretarza 
partii na Litwie, Griszkevicziusa.

Sygnatariusze listu protestują prze­
ciwko pobiciu wiernych, którzy 15 
maja 1979 r. bronili niedługo przed­
tem wzniesionego krzyża przed znisz­
czeniem z rozkazu władz. 28 czerwca 
ub. roku agenci KGB pobili młodzież 
przybyłą na proces o spowodowanie 
wypadku samochodowego, wytoczony 
księdzu Sigitasowi Tamkevicziusowi, 
który zresztą został uniewinniony.

“Kronika Kościoła Katolickiego na 
Litwie” zawiera od dłuższego czasu 
rubrykę “Listy z Gułagu”. Tym ra­
zem składają się na nią wyjątki z 
listów Petrasa Paulaitisa i Nijole Sa­
dunaite. Paulaitis, który prawie wszy­
stkie lata powojenne spędził w ła­

grach za udział w ruchu oporu prze­
ciwko Sowietom, uskarża się, że więk­
szość listów jest konfiskowana, a osoby, 
które je przekazują, są prześladowane.

Na to samo użala się Sadunaite, 
która po odbyciu 3 lat lagrów prze­
bywa na zsyłce. Sadunaite pisze, że 
mimo, iż wie, że skierowano do niej 
wiele listów z Polski, nie dostała do­
tychczas ani jednego z nich, podobnie 
jak nie dostała żadnego z listów wy­
słanych do niej przez biskupa Augs­
burga, Josepha Stimpflego.

“Kronika” przytacza jeszcze na­
stępujący przykład szykan i prześla­
dowań KGB: były więzień polityczny 
Liudas Simutis dostał 29 maja 1979 r. 
nakaz opuszczenia Litwy w ciągu 24 
godzin. Od końca wojny do 1977 r. 
Simutis siedział w łagrach i więzie­
niach sowieckich za udział w litew­
skim ruchu oporu. Niedługo po uwol­
nieniu ożenił się. Patriota litewski 
zapowiedział, że nie usłucha nakazu.

“Kronika” nie mówi o dalszych jego 
losach.

A'« Antenie

Sztuczna Trzustka
Akademia Medyczna w Krakowie 

poinformowała ostatnio o wstępnym 
etapie badań i terapii prowadzonych 
w klinice endokrynologii i przemiany 
materii przy zastosowaniu po raz 
pierwszy w Polsce tzw. sztucznej 
trzustki — czyli biostatora.

Biostator jest urządzeniem pełnią­
cym jedną z funkcji trzustki — służy 
chorym na cukrzycę, zwłaszcza w jej 
ciężkich postaciach, a także przy po­
rodach i zabiegach operacyjnych osób 
dotkniętych tą chorobą.

W pierwszym etapie prowadzonych 
w Krakowie badań poddano terapii 
7 pacjentów i wszyscy znieśli ją bar­
dzo dobrze. Krakowscy specjaliści 
stwierdzili przydatność urządzenia 
zarówno dla celów klinicznych, jak i 
naukowych.

Polska prasa w Amery ce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Pomoc Domowa

HOUSEKEEPERS
FULLTIME

10 a.m. to6:30p.m. Call: 
LITTLE CITY 

Palatine_______ 358-5510
POTRZEBNA GOSPODYNI 

Z ZAMIESZKANIEM 
Własny pokój, telewizor, łazienka. 
Opieka nad 3 dziećmi. Praca 5 dni w 
tygodniu. Dobre wynagrodzenie. Po 
dalsze informacje dzwonić.

359-3562 lub 392-6254

PRACTICAL OR NURSE AID TYPE 
Companion to live-in. 2 and or 5 days. 
For assisting ambulatory elderly lady, 
in Edgewater beach apartment. Duties 
include cooking but no housekeeping, 
has other help. Excellent salary to be 
arranged. Must speak some English.

Call for appointment: 475-3337.

■fr Praca Żeńska

OFFICE SECRETATY
Type50W.P.M. 

Miscellaneous Duties 
RESURRECTION 

LUTHERAN CHURCH 
3309 N. Seminary 525-0605

jf Praca

if Praca Żeńska

KLEINERT’S KONDITOREI & COFE
2 sales Girls

9-5 P.M. 3-10 P.M.
Monday-Saturday — Tuesday off. 

$4.00 on hour. 
4701N. Lincoln Ave. 

Apply in person.

POTRZEBNE OPERATORKI 
DO SZYCIA NA MASZYNACH 
Z doświadczeniem tylko. Zgłaszać 
się osobiście, na drugie piętro.
INTEGRITY UNIFORM CO. 

3322 W. Lawrence

CUSTOMER SERVICE
A dynamic, fast growing leader in 
the office supply industry is looking 
for qualified people in our customer 
service department. Good salary, 
excellent benefits. Call:

Allan Frumkin at 226-1000.

LAB. TECH.
Physician’s loop office needs person­
able exp’d. tech. CBC, assist with 
patients & phone. Excell, salary & 
fringe benefits. 5 days/week.

Call eves.: 935-2070.

ARA
FOOD SERVICE
COMPANY

NOW HIRING AT
BAXTER TRAVENOL

LABS - DEERFIELD, IL. 
FULL OR PART TIME

• CASHIERS
• SALAD MAKERS
• COOKS
• GRILL COOKS
Excellent starting salary plus major 
medical, life Insurance and retirement 
program. Apply:

8 A.M. —10:30 A.M. or 
1:30 P.M. —4 P.M.

ASK FOR
MR. DeMARCO
1 Baxter Parkway 

Deerfield, IL.
EOE

jf Praca____________
CASHER

Hrs. 5 A.M. to 2 P.M. Profit sharing, 
other benefits. So. Water Market area. 

Call Craig-829-7700 

PRINTER
At least 1 year experience. Be able 
to set up and operate small offset 
press. Modern office. Good benefits.

986-1700 
LIONS CLUBS 

INTERNATIONAL

300 22nd st. Oak Brock
an equal opportunity employer m/f

MOTEL DESK CLERK
Must speak English.

Would also like couple to live in 
and assist manager. Free kitchen­
ette apartment, free insurance, excel­
lent salary.

CaU: 537-2000—anytime.

WHOLESALER/IMPORTER
Needs Polish-English speaking individual for sales, full 
time. Top salary — top benefits for the right person. 
Must love challenge.

973-7070

DRAFTER
Immediate need for a Mechanical 
Drafter with a minimum of 1 year 
layout experience. Duties include 
layout of the various products, 
equpipment, machines and controls. 
We offer a good starting salary and 
benefits program. Come in or call;

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY___________ 631-8878^

jf Praca Męska

JIG GRINDER
Laurel Kashdan
262-1800, ext. 227

OHMITE
Manufacturing Co.

Exp’d. Excell, starting salary. 
Clean A/C plant. 10 paid Holidays, 
Hosp., Profit Sharing I other Co. 
Benefits.

NORTHWESTERN 
TOOL & DIE

3601W. Howard St. 
Skokie, IL 60076 

 equal opportunity employer m/f

jf Poszukuje Pracy
Mężczyzna w Średnim Wieku 
Poszukuje Pracy Janitoskiej

Może być opieka nad starszą osobą 
i domem. Dzwonić między 5-tą a 
7-mą wieczorem.

247-8953

3443 W. Howard, Skokie 
 677-9280

DECKEL OPERATOR
Excellent salary & benefits. 

Overtime
ATOLS MOLDS 
3828 River Rd. 

Schiller Pk., Ill. 
Call in English 

671-4420
Equal Opportunity Employer M/F

if Kontraktorzyif Kontraktorzy

if Chcę Kupić

Praca Męska

for

pay.

$320

$240

$ 88 
$160 
$120

$ 95 
$240

EXPERIENCED Furniture Finisher. 
Must be able to spray paint. 1740 N. 
Maplewood Ave. 

JANITOR — 
PART TIME 

13 UNITS BLDG.
SHERIDAN/AINSLIE. 
Fluent English Req’d.

CaU Eves. 274-9716

OKOLICA FULLERTON i ROCKWELL 
ogrzewane, nieumeblowane 2*/» pokoi z 
piecem i lodówką. 1 blok od zakupów i 
transportacji. Tylko dorosłym, bez 
zwierząt.

Dzwonić do Tony LO 1-5226 
Mówić po angielsku, niemiecku, jugo- 
slawiańsku.

Dachy-Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

HENRY SEJDAK, Właść.
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 Bus. 
775-6644 Res.

3 ¥2 POKOI ogrzewane, piec i lodówka. 
$185. Proszę dzwonić po 6 772-6073. 

2520 N. Sawyer.

POLISHER & BUFFER
Job shop exp. necess. Exc. rates & 
benefits, 2734 N. Pulaski Rd.

227-3924

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe, “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co.
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

PARAFIA 
“DUR LADY 0F GRACE” 

OKOLICA PULASKI 
iFULLERTON

Bardzo czysty 3 pokojowy ogrze­
wany “Garden apartment”. Elek­
tryka włączona. $130 plus depozyt 
asekuracyjni.

Dzwonić 227-1900

Potrzebny Lakiernik 
Samochodowy

Lekka praca blacharska. 50 godzinny 
tydzień. Dobre wynagrodzenie. 

685-0660

OBIJANIE DOMÓW, okien i drzwi. 
Aluminum siding-rynny-nowe dachy, 
i naprawa starych. Darmo kosztorysy. 

837-3532

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO - SUMIENNIE - FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMJNIOWEI INNE • DACHY
. SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ■ 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 581-6535

MASZYNIŚCI
Z doświadczeniem do pracy w rozwija­
jącym się warsztacie, prac o niskiej 
tolerancji. Do ustawiania i operowania 
na szlifierce (I.D. grinders — O.S. grind­
ers) i frezarce. Dobre wynagrodzenie 
na początek. Dużo godzin nadliczbo­
wych. (overtime) Świadczenia.
MILON’S MACHINE MANUFACTURING 

1301 S. Laramie Ave., Cicero, Ill.

TELEVISION 
SERVICEMAN 

Must speak English. Good 
Hospitalization. Specializing in Zenith 
only.

RIGGIO BROTHERS
5225 W. North Ave. 237-3152

$499 
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru....................  $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetofon z kominkiem).... $460 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

MAINTENANCE 
ENGINEER 

Almost new hotel is looking 
General Maintenance Person. 

Individuwal must have prior hotel 
or hospital experience. Liberal bene­
fits.

“Come Live & Work 
in Arizona”

Terrific Openings In Our

Structural Stell 
Fabrication Shop 

WE NEED HELP — 
STEADY EMPLOYMENT 

PLATE &LAYEROUT $8.10 Hr. 
FITTERS $7.50 Hr. 
JOBSHOP

MACHINISTS $8.10 Hr. 
BURNERS $7.30 Hr. 
Must have 5 to 7 years experience. 
TOP BENEFITS — including 10 Paid

Holidays, Medical and Dental. 
Send Resume or Call 

Personnel Dept. 
(602 ) 623-5413

CHAPMAN-DYER 
STEEL MFG. CO.

820 SO. EUCLID 
TUCSON, ARIZONA 85726

Do Wynajęcia
LOGAN SQUARE BLVD. 

2516-26 N. KEDZIE
4 rooms newly decorated. Quiet ten- 
nants. Close to all transportation. 
Heat included. Rental $245 per month.

274-4695 or 784-2167

jf MEBLE_________
CENTRAL FURNITURE

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości. 
Komplet mebli do bawialni włączając 

lampy ze stolikami  $198 
Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”  
Kanapa i fotel  
Kanapa rozkładana do spania ..

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa  
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni .

if Domy
4100 W. NELSON

Luksusowy, murowany 2x6M: dużych 
pokoi. Oddzielne systemy ogrzewania. 
Dużo urządzeń. W $70-tce.

HOLD REAL ESTATE 
283-1020

★ Rozmaite
ŚWIĄTECZNA wycieczka na Flory­
dzie na okres jednego tygodnia. 

276-8669

Dachy
INDEPENDENT roofing company. 
Commercial and residential. Also 
driveway repair. Reasonbale prices. 
Steve: 772-4100.

if Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszeb 
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

jf Interesy__________

TOOL & DIE SHOP 
needs knowledgable invest­
ment minded leader and co- 
owner to continue a thriving 
business on the near north side 
of Chicago. Polish & English 
speaking is necessary.

Call: 935-0811

APPLY AT: 
HOLIDAY INN 
(O’Hare—Kennedy) 

5440 N. River Rd., Rosemont
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Władze Stanowe Zapowiadają
Walkę z Podpalaczami

Philip O’Conner, p.o. stanowego dy­
rektora ubezpieczeń, wystąpił z zapo­
wiedzią, że w czwartek ujawniony 
będzie zakrojony na szeroką skalę 
program walki władz — z akcją pod­
paleń za pieniądze.

Projekt omawianej ustawy doty­
czyć będzie w pierwszym rzędzie 
ubezpieczeń oraz zmian w stanowym 
ustawodawstwie, znanym jako Illinois 
FAIR Plan odnoszącym się ubezpie­
czeń, stosowanych w dzielnicach 
większego zagrożenia.

“Celem ustawy jest umniejszenie 
inicjatywy tych, którzy trudnią się 
podpalaniem dla zarobku,” powie­
dział O’Conner. “Te same ustawy 
zapewnią także wprowadzenie ulep­
szonego systemu dostarczającego in­
formacji o podpaleniach, co pozwoli 
władzom na łatwiejsze znalezienie 
osób trudniących się podpalaniem dla 
zarobku.”

Niektóre zmiany, jakie mają być 
wprowadzone w ustawodawstwie sta­
nowym, dotyczącym ubezpieczeń, 
zostały ujawnione w ubiegłym tygo­
dniu wobec przemysłowców dzielnicy 
Uptown.

Celem proponowanych zmian jest 
utrudnienie właścicielom nierucho­
mości, którzy noszą się z zamiarem 
podłożenia ognia — uzyskanie ubez­
pieczenia.

Projekt ustawy został opracowany 
przez Krajowe Zrzeszenie Komisarzy 
Ubezpieczeniowych. Uzyskał on za­
twierdzenie Stanowego Wydziału 
Ubezpieczeń w Illinois. Projekt ten 
ma być przedłożony na wiosnę Zgro­

madzeniu Stanowemu.
Kluczowy punkt projektu sprowa­

dza się do tego, iż właściciel nieru­
chomości, wypełniający aplikację, 
będzie musiał jednocześnie popisać 
klauzulę “anty-podpaleniową.” Apli­
kacja taka zawiera cały szereg szcze­
gółowych pytań dotyczących obec­
nych i byłych właścicieli budynku.

Stanowy wydział ubezpieczeń usta­
lić ma, w których z dzielnic aplikacje 
takie będą obowiązywać.

Aplikacje zawierać będą nastp. 
punkty:

• Nazwisko i adres kandydata do 
ubezpieczenia oraz jego udział pie­
niężny w nieruchomości.

• Listę wykazu hipotecznego, na­
kazów podatkowych oraz wszystkich 
powiązań natury prawnej, dotyczą­
cych danej nieruchomości.

• Wykaz nieruchomości oraz do­
chodów, jakie przynosi budynek.

• Wykaz wykroczeń przeciw prze­
pisom miejskim, które nie zostały 
wyeliminowane.

• Wykaz pożarów, jakie nawiedziły 
budynek (który ma być ubezpieczo­
ny) w przeszłości. Listę strat ponie­
sionych przez kandydata z powodu 
pożarów.

• Wykaz wszystkich transakcji, 
obejmujących nieruchomości, na 
przestrzeni ostatnich pięciu lat, włą­
czając nazwiska i adresy wszystkich 
poprzednich właścicieli.

W wypadku, jeśli właściciel nie za­
mieszkuje na terenie danej nierucho­
mości — wykaz wszystkich miesz­
kańców za okres ostatnich dwóch lat.

Dom Opieki Pembridge 
Będzie Dalej Funkcjonował

Dom Opieki Pembridge będzie mógł 
dalej funkcjonować, jeśli do 31 maja 
poprawione zostaną wszelkie braki 
zanotowane przez komisje Departa­
mentu Zdrowia. Do takiego wniosku 
doszli przedstawiciele obydwu stron: 
Edward Martin — zarządca miasta 
Evanston, Herbert Hill, asystent pro-

Odwolanie Zakazu 
Parkowania w Nocy

Od 1 kwietnia zniesiony został w 
Chicago zakaz parkowania w nocy. 
Zarządzenie to wprowadzone zostało 
1 grudnia, w celu zlikwidowania za­
torów jakie powodowały parkujące 
samochody zasypane śniegiem. Oka­
zało się, że zakaz parkowania samo­
chodów na wielu chicagoskich uli­
cach między 3 a 7 w nocy, był bardzo 
efektywny. W związku ze zmianą po­
gody zostaje zniesiony.

Ambicje Kierownictwa 
Restauracji Hancock

Nowy dyrektor Davres, oddziału 
ARA Services Inc., zarządzającego 
restauracją na 95 i 96 piętrze w gmach 
Hancock Center podał do wiadomości, 
że przeprowadzi reorganizację kuch­
ni, mającą na cele podniesienie jako­
ści potraw.

Walter Staib, nowy dyrektor Dav­
res powiedział, że jego ambicją jest 
przywrócenie wysokiej rangi restau­
racji, która w roku 1970, kiedy została 
otwarta, miała stać się najlepszą re­
stauracją w Chicago.

Restauracja na 95 piętrze i bar 
na 96 jest atrakcją dla mieszkańców 
i turystów jako jedna z najwyżej 
położonych na świecie z okien której 
rozciąga się widok na panoramę mia­
sta i jezioro Michigan. Kuchnia nie­
stety nie była do tej pory atrakcją.

Obecnie Staib obiecuje, że sprowa­
dzi najlepszych kucharzy z San Fran­
cisco i Harrisburga. Firma Davres 
jest jedną z najlepiej prowadzących 
restauracje w Ameryce. Między in­
nymi jest właścicielem “Carnelian 
Club” w San Francisco i znanej dosko­
nałej kuchni francuskiej restauracji 
“Le Francais” w Wheeling. 

kuratora miejskiego, Edwin Thomas, 
reprezentant Domu Opieki. Spotkanie 
wymienionych przedstawicieli od­
było się w czwartek, trwało 3 godzi­
ny, a wynik tegoż był następujący: 
Dom Opieki w Evanston ma do końca 
maja być wyposażonly w system te­
lefoniczny, pozwalający pacjentom 
na wezwanie pielęgniarki do swojego 
łóżka, ma być wyposażony w łazienki 
ze ściankami działowymi, umożliwia­
jącymi pacjentom poczucie większej 
prywatności, godziny pracy dyrekto­
ra i jego zastępcy powinny być tak 
ustalone, że któryś z nich zawsze 
powinien być w domu Opieki. Inne 
warunki, wyszczególnione przez ko­
misję Departamentu Zdrowia zostały 
już wypełnione przed ostatnim posie­
dzeniem. A to: w ciągu dnia w Domu 
Opieki powinno być dziesięć pielę­
gniarek, wieczorem dziewięć, a w 
nocy siedem. Dotąd obsługę dla 145 
pacjentów stanowiły trzy pielęgniar­
ki.

Przy tak nielicznym personelu 
plan odpowiedniej opieki nad miesz­
kańcami domu nie mógł być wypeł­
niany. Jeszcze jeden zarzut, jaki ko­
misja postawiła dyrekcji Domu Opie­
ki dotyczył niewystarczalności usług 
medycznych, nieodpowiedniej diety 
i zaopatrzenia w lekarstwa w porów- 
nianiu z potrzebami każdego pacjen­
ta.

Zauważono takie robienie różnic 
między pacjentami, którzy płacą za 
swój pobyt w Domu Opieki i tymi, 
którzy znaleźli się tam dzięki stara­
niom opieki społecznej. Takie postę­
powanie także wywołało ostry sprze­
ciw Komisji.

Podczas przeprowadzenia inspekcji 
najwięcej zarzutów budziły łazienki, 
gdzie pielęgniarka, korzystając z je­
dnej kabiny pomagała w myciu czte­
rem kobietom, przy tym kabina ta nie 
miała żadnych parawanów czy ścia­
nek działowych, poza tym drzwi do 
niej nie zamykały się.

Jak widać, makamentów Domu 
Opieki było i jest wiele, jeśli jednak 
zostaną usunięte w terminie, przedłu­
ży to czas działania tej instytucji 
o jeden rok.

SAN SALVADOR. — Pogrzeb zamordowanego w zamachu 
Arcybiskupa Oscara A. Romero zgromadził tysiące mieszkań­
ców przed katedrą kraju. (UPI)

WASHINGTON. — Na zdjęciu pochodzącym z serii 35 zdjęć 
przewiezionych przez pewnego Irańczyka do Stanów Zjedno­
czonych scena z kuchni w ambasadzie amerykańskiej w Te­
heranie. Zakładnicy — dyplomaci amerykańscy — przygoto­
wują posiłek pod czujnym okiem milicjantów. (UPI)

Byrne Planuje Powołanie 
Nowej Rady Szkolnej

Mayor Byrne, która po powrocie 
z wakacji spędzonych w Kalifornii 
w ubiegłym tygodniu w środę odlatuje 
do Jerozolimy na 10-dniową Między­
narodową Konferencję Mayorów, 
spotkała się w poniedziałek z głów­
nymi urzędnikami miejskimi aby 
omówić między innymi sytuację pu­
blicznego szkolnictwa.

^Jak donosi śródmiejski dziennik 
Sun-Times, mayor Byrne zapoznała 
urzędników z planem powołania no­
wych osób do Rady Szkolnej. Mayor 
miała się wyrazić, że po ostatnio 
ujawnionym kryzysie finansowym 
spowodowanym nieudolnością admi­
nistracyjną Rady Szkolnej, która do­
prowadziła do strajku nauczycieli i 
okresowego przerwania nauki w 
szkołach publicznych w Chicago, na­
leży do “oczyszczonego domu” wpro­
wadzić nowy zespół ludzi, którzy nie 
mają nic wspólnego z dawnym skła­
dem osobowym Rady Szkolnej.

Jak poda je Sun-Times, Byrne nie 
zamierza pozostawić nikogo z obecne­
go składu Rady w nowej administra­
cji, włącznie z przewodniczącą Rady 
Szkolnej Catherine Rohter. Jak pa­
miętamy w dniach kryzysu szkolni­
ctwa w ubiegłym roku, Rohter zosta­
ła powołana na przewodniczącą Rady 
Szkolnej po usilnych namowach ze 
strony Byme.

Mayor zapowiedziała wymienienie 
wszystkich 11 członków Rady Szkol­
nej. Kadencja obecnej Rady wygasa 
z dniem 30 kwietnia.

Jak wynika z doniesień dziennika 
Sun-Times mayor przeprowadziła 
wstępne rozmowy z kilkoma osobami, 
które prawdopodobnie wejdą w skład 
nowej Rady Szkolnej. Dziennik dono­
si, że mayor rozmawiała z przewodni­
czącym Chicago United, Robertem 
W. MacGregor, którego zamierza 
mianować stałym konsultantem do 
spraw szkolnictwa.

MacGregor, mieszkający obecnie 
w Beverly, zajmował przez lata sta­
nowisko głównego planisty w Minnea­
polis i początkowo, po przeniesieniu 
się do Chicago, pracował na pół eta­
tu w chicagoskim wydziale planowa­
nia. W ubiegłym roku w czerwcu 
został powołany do Rady Miejskiej 
i przeszedł na pełny etat.

Jak wynika z podanych wiadomo­
ści przez dziennik Sun-Times, mayor 
planuje ogłoszenie pełnej listy 11 
członków nowej Rady Szkolnej, po 
powrocie z Jerozolimy, 16 kwietnia.

Dziennik podaje, że między innymi 
Byme rozmawiała w tej sprawie z 
Tomasem R. Dovan byłą prawą ręką 
mayora Richarda J. Daley i Michaela 
A. Bilandica, przeprowadziła także 
rozmowy z Sol Brandzel z Rady Ko­
legiów Chicagoskich.

Illinois Utracić Może Bilion 
Dolarów z Pomocy Federalnej

Springfield, Ill. (CST) - Wysiłki 
Kongresu oraz rządu Cartera, zmie­
rzające do zrównoważenia budżetu 
federalnego, mogą — jak oświadczył 
w poniedziałek gub. Thompson — kosz­
tować stan Illinois na przestrzeni naj­
bliższych 27 miesięcy prawie bilion 
dolarów.

Pomimo tego jednakże, w czasie 
nagrywania programu telewizyjnego 
pn. “MacNeiULehrer Report” (na 
kanale 11), Thompson powiedział, iż 
“ze względów sybolicznych i praktycz­
nych”, popierał on pomysł zrówno­
ważonego budżetu federalnego, mając 
na uwadze fakt, iż budżet taki może 
posłużyć jako przykład dla stanu 
Illinois oraz dla miejscowych władz.

Thompson nie podziela jednakże 
opinii Kongresu oraz Prezydenta Car­
tera odnośnie wyeliminowania pro­
gramu dzielenia zysków ogólnokrajo­
wych przez poszczególne stany.

“W ten sposób starają się oni po­
wrócić do dawnego, nieefektywnego, 
opartego na wąskich kategoriach my-

Więcej Deszczu 
w Miastach

Przeprowadzone badania przez 
University of Illinois na zlecenie 
władz stanowych nad przyczynami 
większych opadów deszczu w mieście 
niż na terenach otwartych wykazały, 
że “winę” za ten stan rzeczy ponosi 
samo miasto.

Jak ustalono, kurz, spaliny, nagrza­
ne powietrze “stojące” pomiędzy wy­
sokimi budynkami stwarzają warunki 
powstaniu “własnych” chmur desz­
czowych. Rozbudowa miasta i roz­
wój motoryzacji — w związku z tym 
wzrost zanieczyszczenia powietrza — 
na przestrzeni lat 1931-1976 spowodo­
wały, że ilość opadów deszczu wzrosła 
o dwa cale.

Innym zjawiskiem są burze, które 
szczególnie silnie przebiegają nad 
dużymi przestrzeniami niezabudowa­
nymi w obrębie miasta. Przykładem 
tego jest port lotniczy Midway, gdzie 
ilość gwałtownych burz jest dwukrot­
nie większa niż nad lotniskiem 
O’Hare, które położone jest na skraju 
miasta i nie jest “odbudowane” do­
mami.

Na przeprowadzenie badań wydano 
$1.5 min.,

ślenia programu, eliminując jedno­
cześnie najlepszy z wszystkich pro­
gramów federalnych, jakim jest plan 
dzielenia zysków”, oświadczył guber­
nator stanu Illinois.

“Program dzielenia zysków zezwala 
nam wszystkim na ustanowienie pew­
nych priorytetów, w każdym z po­
szczególnych stanów, w miarę naszych 
potrzeb”, powiedział Thompson.

W poniedziałek Prezydent przesłał 
Kongresowi pierwszy od lat 12 zrów­
noważony budżet, opiewający na su­
mę o blisko 15 bil. doi. niższą, aniżeli 
pierwotny projekt przedłożony w 
styczniu, wyrażający się cyfrą $616 
bilionów.

W wypadku, jeśli włączone tu cięcia 
przekształcą się w stałe oszczędności 
budżetowe, wówczas stan Illinois 
utracić może na przestrzeni lat fis­
kalnych 1980-82 od $900 mil. do je­
dnego biliona dolarów.

Bezpośrednim problemem, przed 
jakim stanęły komitetu wydatków 
zgromadzenia stanowego, jest wpływ 
cięć w budżecie federalnym, rzutu­
jącym na budżet stanowy. Rok fis­
kalny w stanie Illinois rozpoczyna 
się z dniem 1 lipca. W dniu 5 marca 
gubernator zaproponował na rok 
przyszły budżet w wysokości $14.5 bil.

Dunne i Barr
Wybrani Ponownie

Prezes Rady Powiatowej w pow. 
Cook, George Dunne, wybrany został 
w poniedziałek ponownie prezesem 
Centralnego Komitetu Partii Derpo- 
kratycznej na pow. Cook. Dunne peł­
nił jednocześnie stanowisko koinity- 
mana demokratycznego w 42 wardzie 
miejskiej.

Ponownie wybrany został również 
na stanowisko przewodniczącego Cen­
tralnego Komitetu — w Partii Repu­
blikańskiej — zamieszkały w Evans­
ton, J. Robert Barr.

Czy Wiecie, Że...
(UPI) — Walt Disney zebrał w 

ciągu swojej kariery 17 nagród “Os­
cara” przyznanych mu za sztukę 
filmową i za osiągnięcia naukowe.

Nikt oprócz niego nie cieszył się 
dotychczas tak wielkim uznaniem 
“Akademii.”

Wyrok Sądu w Sprawie Umowy 
Zawartej Przez Wydz. Sanitarny

Sędzia Sądu Okręgowego uznał kon­
trakt zawarty przez Wydział Sani­
tarny z firmą Kenny Trucking Co. za 
nieważny.

Sprawa trafiła do Sądu, kiedy uzna­
no, że w przetargu ogłoszonym przez 
Wydział Sanitarny na wywóz szlamu 
z kanalizacji miejskiej zastosowano 
protekcję.

Kenny Trucking Co. zaproponowała 
sumę $464,402 za wykonanie zlecenia.

Jak stwierdzono, niższą ofertę zło­
żyła inna firma, Sureity Trucking Co. 
która żądała za wykonanie zlecenia 
sumy $442,152.

Zarzuęono odpowiedzialnemu za 
decyzje przyznania pracy, Thoma­
sowi Moore, że kierował się wzglę­
dami osobistymi a nie dobrem Wy­
działu.

Dochodzenia w tej sprawie ustaliły, 
że dwie inne, jeszcze niższe oferty 
odrzucono słusznie, ponieważ nie gwa­
rantowały wystarczającej jakości 
usług. Natomiast firma Sureity Truck­
ing Co. posiada kwalifikacje równe 
firmie Kenny.

Thomas Moor ustąpił z zajmowa­
nego stanowiska w Dystrykcie Sani­
tarnym w ubiegłym tygodniu.

Jego ustąpienie jak powiedział 
przedstawiciel Dystryktu Sanitarnego 
nie miało nic wspólnego ze sprawą 
przetargu na wykonawstwo wywozu

szlamu ze ścieków miejskich.
Do wykrycia tej sprawy doszło po 

zgłoszeniu przez dyrektora firmy 
Sureity, Mattie Forte, zażalenia na 
Dystrykt Sanitarny. Forte zgłosiła 
skargę o dyskryminację w biurze 
prokuratora stanowego, uważając, że 
odrzucono jej ofertę ponieważ jest 
czarną.

Wszczęte dochodzenia ustaliły inny 
aspekt sprawy, o czym pisaliśmy 
wyżej.

Zarzut o dyskryminację rasową 
został odrzucony, ponieważ właści­
cielem firmy Kenny jest również 
przedstawiciel mniejszości murzyń­
skiej.

Dochodzenia w powyższej sprawie 
trwały kilka tygodni.

18-Miesięczne Dziecko 
Ginie w Pożarze

W pożarze, który wybuchł w ponie­
działek w zachodniej części miasta 
zginęło 18-miesięczne dziecko, a jeden 
ze strażaków został ranny. Powodem 
zajęcia się ognia był piec gazowy, 
stojący po środku mieszkania.

Strażacy znaleźli ciało dziewczynki 
w sypialni, śmierć nastąpiła wskutek 
zaczadzenia. Jeden ze strażaków, pró­
bujący wejść na drugie piętro spadł 
z załamujących się schodów i został 
odwieziony do szpitala.

Nikła Ilość Murzynów 
Na Wyższych Stanowiskach

Liga Miejska wyraziła w ponie­
działek opinię, że — pomimo tego, 
iż Murzyni uzyskali szereg ważnych 
stanowisk rządowych — to awans ich 
w dziedzinie sektoru prywatnego prze­
mysłu równa się zeru. Głównie chodzi 
tu o postęp notowany w tej dziedzinie 
od roku 1965.

“Ilość czarnych zatrudnionych 
na wyższych, kierowniczych stano­
wiskach w przemyśle — jest prawie 
nie istniejąca,” oświadczył prezes 
Ligi James W. Compton. W ponie­
działek ujawnił on wobec grupy dzien­
nikarzy listę obejmującą badania do­
tyczące 22,000 wyższych stanowisk, 
związanych z podejmowaniem de­
cyzji.

Szczegółowy ten sondaż, wykazuje
— stwierdził Compton — niemal kom­
pletne wykluczenie czarnych w dziele 
podejmowania decyzji na wyższym 
szczeblu.”

Sondaż wykazał — stwierdził dalej
— Compton, że Murzyni piastują je­
dynie 2.9% stanowisk, określanych 
jako wyższe, w prywatnym sektorze 
przemysłu. Tak przynajmniej, było w 
roku 1977. W roku 1965 było jeszcze

gorzej, albowiem jedynie 2.3%. W 
wypadku, jeśli w sondażu tym wyeli­
minować by Murzynów zajmujących 
wyższe stanowiska w firmach, któ­
rych właścicielami są czarni, wów­
czas liczba ta spadłaby to poniżej 
jednego procentu, powiedział Comp­
ton. Dwanaście lat temu, wynosiła 
ona .1%.

Compton pochwalił niektóre insty­
tucje za to, że prowadzą programy 
szkolenia Murzynów i przygotowania 
ich do objęcia wyższych stanowisk. 
Wśród firm tych znajdują się m. in. 
Commonwealth Edison, Western 
Electric i Amalgamated Trust & 
Savings Bank. Natomiast w firmach 
prawniczych, bankowości oraz przed­
siębiorstwach ubezpieczeniowych, 
bardzo trudno spotkać jest Murzyna 
na wyższym stanowisku.

Pewnym pocieszającym zjawi­
skiem na tym tle, jest ilość czarnych 
piastujących w ostatnich latach wyż­
sze stanowiska w takich instytucjach, 
jak Chicagoska Rada Szkolna, czy 
władze miasta Chicago. Ilość Murzy­
nów zatrudnionych na wyższych sta­
nowiskach we władzach lokalnych 
wynosiła w r. 1977 — 28.1%.

Zwycięzcy Chicagoskiej Wystawy 
Prac Uczniowskich

Dwóch uczniów chicagoskich szkół 
średnich będzie reprezentowało mia­
sto na Krajowej Wystawie Projektów 
Uczniów Szkół Średnich w Min­
neapolis. Wybrani: 17-letni Kevin 
DePhillips, uczeń Szkoły Średniej 
Kennedy’ego i 16-letni Daniel Cap, 
uczeń Szkoły Średniej Bogan, zostali 
zwycięzcami w chicagoskiej wysta­
wie projektów naukowych uczniów 
publicznych szkół średnich.

DePhillips zrobił projekt z zakresu 
wpływu otoczenia na świerszcze. 
Praca nad projektem trwała co naj­
mniej rok, miała charakter zbierania 
danych statystycznych. Jej autor 
stwierdził, że był bardzo zaskoczony 
werdyktem i przyznaniem mu pierw­
szej nagrody. Myślał, że zwycięzcą 
będzie ktoś zajmujący się bardziej 
atrakcyjną i współczesną tematyką.

DePhillips ma zamiar kontynuować 
pracę zgodnie ze swoimi zaintereso­
waniami i podjąć studia na Univer­
sity of Illinois w Urbana.

Bogan był autorem projektu z za­
kresu chemii. Praca jego dotyczyła 
przemian jakie zachodzą w organiz­
mach żywych, znajdujących się w

Fałszywe Zeznania 
Pobitego

25-letni Robin Stronczek został 
oskarżony o sfałszowanie zeznania 
odnośnie pobicia go, rzekomo przez 
strajkujących strażaków. Stronczek 
podał na policji informacje, że wra­
cając z zajęć w szkole pielęgniar­
skiej został napadnięty przez czte­
rech nieznanych mu mężczyzn, wg. 
niego strajkujących strażaków i pobi­
ty za łamanie strajku. Podczas badań 
w szpitalu, Stronczek przebywał tam 
dwa dni, nieuważnie zdradził się, że 
jego stan spowodowała bójka z kole­
gami po wizycie w barze. Z powodu 
fałszywego zeznania Stronczek zosta­
nie prawdopodobnie pozbawiony pra­
cy i ukarany sądownie.

wodzie, pod wpływem podniesienia 
ilości kadmium. Projekt został ofiaro­
wany Dystryktowi Sanitarnemu.

Uczeń był również zaskoczony 
swoim zwycięstwem, ale dumny, że 
jego praca została uznana. Cap ma 
zamiar stać się studentem Illinois 
Institut of Technology i kontynuować 
pracę w zakresie chemio-biologii.

Obaj zwycięzcy staną po raz wtóry 
do konkurencji w 4-dniowych tar­
gach międzynarodowych w Minnea­
polis, odbywających się corocznie 
w maju. Tym razem od 5 do 9 maja.

Spośród 274 uczestników chicago­
skich targów wyróżnionych zostało 
51 uczniów, którzy będą reprezento­
wać Chicago Illinois Junior Academy 
w spotkaniu naukowym, które odbę­
dzie się w University of Illinois 
9—10 maja.

Pięciu Policjantów 
Oskarżonych o Zabójstwo

Tampa, Fla. (UPI) — Pięciu bia­
łych policjantów oskarżonych zostało 
o zabicie czarnego. Zdarzyło się to w 
Miami, 17 grudnia zeszłego roku

Byli policjanci zeznali, że ścigali 
motocyklistę za przekroczenie szyb­
kości, kiedy ten stracił panowanie nad 
kierownicą i wywrócił się na głowę, 
doznając przy tym obrażeń. 21-letni 
Arthur McDuffie zmarł w szpitalu 
po czterodniowym stanie nieprzytom­
ności.

Po przeprowadzeniu badań nad cia­
łem zmarłego okazało się, że przy­
czyną śmierci czarnego były rany 
głowy, spowodowane jednak nie upad­
kiem, ale pobiciem. Stwierdzono, że 
zadane były ciężkimi pałkami policyj­
nymi. Podczas śledztwa wyszło na 
jaw, że trzech policjantów brało 
udział w biciu McDuffiego i oskarże­
ni zostali o morderstwo 2 stopnia, 
zaś dwu ich kolegów oskarżono o za­
tajanie i nieprawdziwość zeznań.


